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Pływacki
w y c zy n
Grissoma
przyćmił...
efekty

kosmicznego
lotu
z przeszkodami

NOW Y JO R K PAP. Pod­
czas lo tu  V irg ila  Grissom a, 
k tó ry  21 bm , d o kon a ł p ró ­
b y  lo tu  kosm icznego, bę­
dącego w  ogólnych za ry ­
sach pow tórzeniem  lo tu  
Sheparda n ie  w szystko  u- 
da lo  się ta k , ja k  zaplano­
w ano. Zasobn ik, w  k tó ry m  
zna jdo w a ł się Grissom, po 
w od ow a niu  zatonął i  ju z  
w iadom o, że n ic  da się go 
w ydo być  z 9 -k ilom e tro w e j 
g łęb iny.

R ów nież podczas 15-minu- 
towego lo tu  n ie  w szystko 
poszło sk ładnię . Shepard, 
k tó ry  u trzym yw a ł z z iem i 
łączność z Grissom em . ode­
b ra ł w  pew nej c h w ili od 
Grissom a w iadom ość: „N ie  
jestem  w  zby t dobre j fo r ­
m ie” . G rissom  zaw iadom ił 
rów n ie ż Z iem ię, że ma pew 
ne tru d n o śc i z obsługą in ­
s trum en tó w  pokładow ych . 
W  czasie opadan ia po jem ­
n ik a  na spadochronie, G ris­
som zauw aży ł ponadto  pa- 
run as to cen tym e tro w ą  dz iu ­
rę w  spadochronie. Gdy 
p o je m n ik  zna jdo w a ł się ju ż  
w  w odzie i  G rissom , p rzy ­
go to w u jąc  . się do prze­
chw ycenia przez he likop ­
te r, w yc ią g n ą ł zatyczkę 
bezpieczeństwa z k la p y  w  
po je m n iku , zaopatrzonej w  
70 zam ków  o tw ie ra nych  
przez umieszczone p rz y  każ 
dym  z n ich  ła d u n k i w y b u ­
chow e — k tó re  ponadto 
m ia ły  od rzuc ić  k lapę na 
k ilk a d z ie s ią t m e trów  — na­
s tą p ił w ybu ch  i  k lapa 
przedw cześn ie została od­
rzucona. G rissom  zdążył się 
w ydostać na zew nątrz  dzię­
k i  tem u , że up rzedn io  od­
w iąza ł un ie rucham ia jące go 
pasy. W  s tro ju  kosm onau- 
ty ( !)  m usia ł p rzep łynąć k i l ­
kadz ies ią t m etrów , n im  w y ­
c iągną ł go z Wody he liko p ­
te r.

W YD, ABC

KURIER
24. V IL  61 r.

W  kraju  i za  gran icą

Ponad B50 zabitych -  oto krwawy bilans

UROCZYSTE OBCHODY
17 r o c z i a S e y

Odrodzenia Polski
W A R S Z A W A  P A P . J a k  co ro k u  ca ła  P o lska  W a s z y n g t o n  p a p . z  

obchodziła  Ś w ię to  O drodzen ia  w  atm osferze ra - S Ł « " ¥ b l  
dosci Z dokonanych Osiągnięć i  ufnośc i W  da l to n ie  Edw ard D ro żn ia k  w y- 
szy ro zw ó j k ra ju .  C en tra ln a  akadem ia w  K a -  da ł w  salonach am basady 
tow icach  z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li n a jw y ż - _k i l re przyby'
szych w ła d z  p a rty jn y c h  i  państw ow ych , o raz w ip  °  . ‘ . .
w ie lk i z lo t m łodz ieży w  Z ie lo n e j Górze, na k tó -  wau  się cz łonkow ie rządu" 
r y  p rz y b y ł m a jo r  J u r i j  G agarin  —  s ta n o w iły  doradcy prezydenta , sena- 
na jm ocn ie jszy  akcen t tegorocznych obchodów, to r0' ' ’1® .* . , kongresm ani,

D '  przedstaw ic ie le k u ltu ry  i

J A K  CO R O K U  dz ie ń  dzeń spo rtow ych . Ja k  co S S ? ' K “ y '« pr‘. S » S  
22 lip ca  b y ł dn iem  odda ro k u  o d b y ło  s ię  tego korpusu dyplomatycznego, 
n ia  do  u ż y tk u  szeregu d n ia  w ie le  u roczystości Na przyjęcie przybył rów- 
o b ie k tó w  przem yslo - —  ods łon ięcia  ta b lic  pa - n jpu -
w ych , d ró g  i  m ostów , m ią tk o w y c h  i  p o m n i-  b iik i Ludowej, Moghioros. 
szkó ł i  p laców ek k u ltu -  kó w , z jazdy, z lo ty  m ło - 
ra ln ych , n ow ych  agrono dzieżowe, sp o tka n ia  itp . 
m ów ek, o b ie k tó w  i  n rzą  Wszędzie, m im o  n ie -

sz c z e g ó ln e j p o g o d y , o d -  szef m is ji w o jsko w e j p r l  
b y ł y  s ię  lic zm e  z a b a w y  w  B e rlin ie  zachodnim , m i-  
i  im p re z y .

3 dni walk w Bizereie

Pomimo przerwania ognia
atmosfera nie została

R O Z Ł A D O W A N A
PO PR ZER W AN IU  O G N IA  w  zniszczonym , zm asakro 

w an ym  m ieście B ize rta  przeć w n ic y  s to ją  z b ro n ią  u  no 
g i na sw ych pozycjach. W ojska fran cusk ie  m ają  w  
sw ych rękach w szystk ie  europe jsk ie  dzie ln ice  m iasta 
do m inu jące nad kana łem  i  w szys tk im i u rządzeniam i 
bazy lo tn iczo -m orsk ie j. Żołn ie rze tu ne zy jscy za jm u ją  
dzie ln ice  a r ib s k ie  B ize rty , Casbah i  M ed ina. O bydw ie 
te  dz iln ice  stanow ią w  sum ie oko ło połowę m iasta i 
lic zą  oko ło  15 tys . m ieszkańców.

’ N A  U L IC A C H  B IZE R TY  1 
na  drogach w iodących 
tego m iasta — rn fo rn  
A gencja T un ezy jska  TAP 
— leżą stosy tru p ó w . K o re ­
spondent A g en c ji Reutera, 
k tó re m u  uda ło  się w czoraj 
przedostać do  arabskich 
dz ie ln ic  B ize rty , stw ierdza, 
że w ie le  tru p ó w  żo łn ie rzy  i

NAJLEPSI
w budownictwie

— N IE  oddam  chłopaków  
n ik o m u  i  basta — dener­
w u je  się k ie ro w n ik  bu do w y
— S tan is ław  W IELOGÓR- 
S K I, ile k ro ć  d y re k to r  przed 
sięb iors tw a pro po nu je , b y  
przerzucić brygadę Zdzis ia 
w a G łow ackiego na in n y  
odcinek. — Robota z n im i 
id z ie  ja k  z p ła tka . Po low a 
k łop o tó w  cdpada. W ycho­
w a li się u  m nie , w ięc d la ­
czego k to  in n y  m a zbierać 
korzyśc i?

PEWNO, ta ką  brygadę 
każdy chc ia łby  m ieć. P racy 
p iln u ją . WSzyScy się uczą w  

szkołach ogólnych a lb o  za­
w odow ych . Z m iesiąca na 
m iesiąc polepszają Swe kw a 
l i f ik a c je .  W ięc rob o ta  idz ie
— n o rm y  są przekraczane, 
a i  za ro bk i rosną.

B rygada Z . G łow ackiego 
pow sta ła w  s tyczn iu  b r. 
Jest ic h  11. P racu ją  na bu­
do w ie  w  SPBM —1. i  w orzą 
grupę kom p leksow ą złożoną 
z rzem ieś ln ikó w  różnych 
specja lności. Pom agają so­
b ie  naw zajem  i  uzu pe łn ia ją  
się, ta k , że o  prze rw ach w  
p ra cy  n ie  ma m ow y. Z  po­
czą tku  w ca le  n ie  b y ło  ła t­
w o. N ie  m ó g li się zgrać. 
P o kon a li jed n a k  w szystk ie  
trud no śc i. N a 22 lip ca  b ry ­
gadzie p rzyzn an y został ty ­
tu ł B ryga dy  P racy S o c ja li­
s tyczne j — przez K o m ite t 
W o jew ó dzk i ZMS i  Zarząd 
Okręgów-" Z w ią zku  Z aw o­
dowego F ra co w n ikó w  B u ­
do w nic tw a i P rzem ysłu  Ma 
te ria łó w  B u do w la nych  — na 
w niosek d y re k c ji i  samoirzą 
du robotn iczego przedsię­
bio rs tw a .
M iło  być na jlepszym  w śród 

dużej grom ady. W  w o j. 
szczecińskim  is tn ie je  ponad 
1.000 b ryg ad m łodzieżow ych, 
ale ty tu ły  BPS' osiągnęły za 

led w ie  22. W budo w n ic tw ie  
sa trz y , w  ty m  brygada Z. 
G łow ackiego ja k o  jed yna  
w  SPBM—1 i  dw ie  w

v.tQ "»stępny?

c y w iló w  tu n e zy jsk ich  
na p ie rs iach  w ypa lone że­
lazem  godło T u n e z ji. Jest 
to  dzie ło znanych ze sw ych 
ok ru c ie ńs tw  spadochronia­
rz y  i  cz łonków  L e g ii Cudzo 
z iem sk ie j „za p ra w io n ych ”  
w  w o jn ie  a lg ie rsk ie j.

W edług  o s ta tn ich  w ia  
domości podanych przez 
R ad io  Tun is , w  samej 
B izere ie  zg inę ło  ok . 670 
lu d z i, a  ponad 1.155 zo­
s ta ło  rannych .

K O M E N TA R Z AG EN C JI 
France Presse n ie  pozosta­
w ia  żadnych w ą tp liw o śc i 
co do zam iaru  s tro n y  fra n - 
c u 'k ie j u trzym an ia  się na 
zdobytych pozyc jach w brew  
uchw ałom  R ady Bezpieczeń 
stw a. A F P  tłum a czy  to  ,,ko 
niecznością zapew nien ia 
b ro ny  Bazy w  B izere ie” . 
ry s k i korespondent P A P  
stw ierdza , że pom im o p rze r 
w a n ia  ognia w  re jo n ie  B i­
ze rty  a tm osfera n ie  została 
rozładowana.

RZYMIANIE
na szczecińskim
ZAMKU

W i e l k i m  sukcesem  
a rtys tyczn ym  zakończy ł 
f ię  g a lo w y  k o n ce rt A ka  
dem ick iego  C h ó ru  U n i­
w e rs y te tu  w  R zym ie w  
sa li K a m e ra ln e j Z am ku  
K s ią żą t P om orsk ich  w  
Szczecinie. Recenzją z  
tego w yd a rze n ia  a r ty ­
stycznego dużego fo rm a  
ta  zam ieśc im y w  je d ­
n y m  z n a jb liższych  n u -  

(B i merów, „ K U R IE R A ” ,  (a)

Ś W IĘ TO  22 L IP C A  
Z A  G R A N IC Ą

n is te r  pe łnom ocny W łady­
s ła w  T yko c iń sk i, w yda ł 
p rzy jęc ie , na k tó re  p rzyb y ­
ło  k ilk u s e t gości, m .in . za­
stępca dow ódcy jednostek 
rad z ie ck ich  czasowo stac jo ­
nu ją cy  w  NR D, przedstaw i 
Ciele m is ji w o jsko w ych  a- 

. .  , , m eryka ń sk ie j, angie lskie j,
M oskw ie  także i  w  in n y c h  fra n c usk ie j, ¿raz szef cze- 

‘‘ ach Z w iązku Radziec chos łow ack ie j m is ji w o j- 
k iego od b y ły  się w  zw iązku sitow e j, 
z 17 roczn icą  Odrodzenia 
P o lsk i uroczyste akadem ie 
‘ w ieczo ry .

P E K IN  PA P. Ponad tys iąc  
osób p rzyb y ło  na p rzy jęc ie  
w ydane przez ambasadora 
PR L w  P ekin ie  Jerzego 
K n c th e . W p rzy ję c iu  w zię­
l i  ud z ia ł m .inn . w icep rze­
wodniczący ChRL, członek 
B iu ra  P o litycznego KP C h —
T un g P i-w u , w icep rzew od­
n iczący stałego K o m ite tu  
O gólnochińskiego Zgrom a­
dzenia P rzed s ta w ic ie li L u ­
dow ych  K u o  Mo-żo i  L i 
W ei-han.

i  •  •

P R A G A  PA P. Codzienna 
prasa czechosłowacka z 22 
bm . zam ieściła  w  zw iązku 
ze św iętem  pa ństw ow ym  
P o lsk i a r ty k u ły  oko liczno­
ściowe o Polsce, m apy i  ze 
s taw ien ia  i lu s tru ją c e  irozwój 
naszego k ra ju  w  ciągu 17 
la t, a r ty k u ły  o po lsk ie j nau 
ce i  k u ltu rz e , oraz rozw o­
ju  w spó łpracy  polsko-cze­
chos łow ack ie j.

Jurij i

P R Z E D S T A W IC IE L  
P L L  ,,LO T“  w ręczy ł zdo 
b y w c y  Kosmosu m jr  Ju ­
r i jo w i G ag a rin o w i le g i­
tym ac ję  odznaki hono­
ro w e j za 1.000.000 km  
lo tu .

Fo to reportaż naszego 
specjalnego spraw ozdaw  
cy z Z ie lo n e j G ó ry  zna j 
dziesz na str. 3.

(C A F  —  fo to  G R ZĘ D A )

M/s „Caronia“ 
na redz ie  
SOPOTU

G D AŃ SK PA P. 23 bm . lu k  
susowy tu rys tyczn y  s ta tek  
pasażerski bandery  b r y ty j ­
s k ie j m /s  „C a ro n ia ”  zarzu­
c i ł  k o tw icę  na  redzie Sopo­
tu . M /s  „C a ro n ia '’ p rzyb y ła  
na wybrzeże gdańskie kon ­
tyn u u ją c  re js  tu rysty iczny 
po  B a łty ku . Pasażerowie 
s ta tk u  — przeważnie tu r y ­
ści am erykańscy przebyw ali 
w  T ró jm ie śc ie  ok . 10 go­
dzin . Z w ie dz iu  on i zab y tk i 
Gdańska, G dynię i  Sopot 
oraz w ys łuch a li kon certu  
na s łynn ych organach w 
katedrze w  O liw ie .

M /s „C a ron ia ”  j(uż po raz 
d ru g i po w o jn ie  odw iedza 
Sopot.

m m  p i i
— „Naga wyspa** 
î „Czyste niebo“

Nagrody dla {solskich filmowców
M OSKW A. 23 bm . zakończył się w  M oskw ie  I I  M ię 

dzynarodow y Fes tiw a l F ilm o w y. Oba po lsk ie f i lm y  zglo 
szone do ko n k u rs u  uzyska ły  na g ro dy : k ró tko m e tra ­
żów ka Jana ŁO M N IC KIEG O  „N a ro d z in y  s ta tku ”  zdoby 
ta  srebrny m edal za na jlepszy f i lm  do kum e n ta lny  ex 
aequo z film e m  bu łga rsk im  „O g ień i  lud z ie ” . O perator 
f i lm u  „D z iś  w  nocy um rze m iasto”  Bogusław  LA M - 
BA C H  o trzym a ł sreb rn y  m edal za najlepsze zdjęcia. 
F ilm o w i J . KYBKO W SKIEG O „D z iś  w  nocy um rze 
m iasto”  przyznano też dyp lo m  ho norow y radz ieck ie­
go K o m ite tu  O brońców  P o k o ju .

W IE L K Ą  z ło tą  nag ro - -„Prof. M a m lo ck", a trze  
dę fe s tiw a lu  p rzyzna - c i —  f i lm  b u łg a rs k i 
no e x  aequo f i lm o -  „G d y  b y liś m y  m ło d z i“ , 

w i  japońsk iem u re - W  D Z IA L E  f i lm ó w  
żysera K ane to  Szindo poza fabu la rnych  G rand 
„N A G A  W Y S P A “  i  ra -  P r ix  o trzym a ł w ło s k i 
dz ieck iem u „C Z Y S T E  pe łnom etrażow y re p o r- 
N IE B O “  reżysera Czuęh taż  „W IE L K A  O L IM - 
ra ja . P ie rw szy  z ło ty  m e P IA D A “ . 
d a l —  nagrodę specja l-
mą ju r y  o trz y m a ł f i lm  
w ło sk i L u ig i C O M E N C I- 
NPEG O  „W szyscy do 
dom u“ . D ru g i —  f i lm  
N R D  K onrada  W O L F A

Władza i TY
SPRAW Y DNIA CODZIEHHEGO

czyli
aktualne problemy 

gospodarki komunalnej
„Kurier“  rozmawia 
z wiceprzewodniczącym Prez. MRN

— Eugeniuszem Gałką
B U D O W N IC T W O  m ieszkaniow e, szkolne, 

handel, ośw ie tlen ie  u lic  —  to  ty lk o  n ie liczne  
dz iedz iny  gospodarki, od p raw id łow ego  
fu n k c jo n o w a n ia  k tó ry c h  w  dużej m ierze za­
leży poziom  i  w ygoda życ ia  m ieszkańców  
naszego m iasta . W łaśn ie  o spraw ach dn ia  
codziennego ro zm a w ia m y z w icep rzew odn i­
czącym P re zyd iu m  M R N  —  Eugeniuszem 
G A Ł K Ą .

R O Z M O W Ę  naszą za­
czynam y od sp raw y w ęz 
ło w e j —  przebiegu re­
a liz a c ji p la n ó w  budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego.

— W edług w stępnych da­
n ych  przedsięb iorstw a bu­
dow lane w yko n a ły  w  p ie rw  
szym  pó łroczu oko ło  30 
p ro c. rocznego p lanu f in a n  
sowego, podczas gdy w y k o  
nan ie  to  po w inn o ksz ta łto ­
w ać się na poziom ie 42 
proc. — stw ierdza w ice­
przewodn iczący G a łka : —
P o d ję liśm y obecnie szereg 

k rokó w , aby zapew nić rea­
lizac ję  tegorocznego p lanu 
bu do w nic tw a m ieszkan iow e 
go ra d  na rodow ych. Szcze­
gó lny  na c isk  k ład z iem y na 
zapew nien ie s tanów  suro­

w ych , aby w ykon aw cy  m o 
g li p row adzić  prace w  IV  
kw a rta le  Jednocześnie ju ż  E U G E N IU S Z G A L K A  —
dziś m y ś lim y  o la tach na- W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą
(D okończenie na  s tr .  2) C Y  P R E Z Y D IU M  M R N ,

„Ulecz
bokserski“
przed
„Kosmosem“

O G R O M N Y  T Ł U M  
L U D Z I zeb ra ł s ię  wczo­
ra j w ieczorem  na a l. 
W o jska  P o lskiego w  po­
b liż u  k in a  „K osm os“ * 
S tanę ły  tra m w a je  i  sa­
m ochody, u lic a  została 
ca łko w ic ie  zatarasow a­
na. N a o d c in ku  m iędzy 
k a w ia rn ią  „M a sko ta “  a 
sklepem  „G a llu x u “  roz­
gorza ła  w a lk a  na p ięści 
m iędzy trzem a c iem no­
s kó rym i, zagran icznym i 
m aryn a rza m i a g ru p ą  
towarzyszących im  po- 
•przednio „cy n k s ia rz y “ * 
na k tó ry c h  pad ło  pode j­
rzen ie  o  kradz ież „m ię k  
k ic h “ .

Już w  m in u tę  po u tw d  
rże n iu  się zb iegow iska  
na  m ie jsce  p rz y b y ły  
d w a  sam ochody „07“ * 
Funkc jona riusze  M O  za 
op ie ko w a li się poszkodo 
w a n y m i i  n iezw łoczn ie  
rozpoczęli dochodzenia^ 
k tó re  w ykażą  k to  i  w  ja  
k im  s topn iu  ponosi w  
ty m  w yp a d ku  w inę .

(P)

M e n g e i e  
nie został 
aresztowany

NOW Y JORK PAP. Przed­
staw icie le In te rp o lu  w  Sao 
Pau lo  c ‘ adadczyli, że dok­
to r  n ie m ie ck i aresztow any 
w  B ra z y li i n ie  je s t Jose­
phem  Mengeie, lekarzem  
obozu w  O św ięcim iu . P o li­
c ja  w  R io de Janei.o s tw ie r 
dziła , iż  n ie  posiada żad­
n ych  w iadom ości w spra­
w ie  aresztow ania Mengeie, 
o czym  podawała zachod- 
n io n ie m iecka agencja p ra ­
sowa DPA. P o lic ja  w y jaś­
n iła , iż  n iedaw no areszto­
w ano w M a tto  Grosso w  
pobliżu g ra n icy  brazylij.sko- 
pa rag w a jsk ie j d r  Josepha 
K ara ta  i sądzono, iż je s t 
on u k ryw a ją cym  się ka tem  
obozy oświęcimskiego.
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C A L E N D A R I U M

P O L S K I F IL M  Z D O B Y Ł  
P IE R W S Z Ą  N A G R O D Ę  
W  W E N E C JI

*  R ZY M  PA P. P o lsk i f i lm  ; 
„Ś w iadectw o urodzen ia”  zdo- j 
b y t p ie rw szą nagrodę n a  XIX 

■ Festiw a lu  F ilm ó w  D ziecięcych ' 
w  W enecji. Reżyserem  f i lm u  ' 
je s t S tan is ław  RÓŻEW ICZ.

Polska uzyska ła rów n ie ż  spe- , 
c ja ln ą  nagrodę za n a jlep szy  , 
dobó r fi lm ó w .

G A G A R IN  W  D RO DZE 
N A  K U B Ę

*  H A W A N A  PAP. S to lica  K u ­
b y  oczeku je  dziś p rzyb yc ia  
pie rw szego kosm o na uty  św iata 
J u r ija  G agarina . N a lo tn isku  
gościa p rz y w ita ją  p re m ie r  Ca- 

1 s tro  i  p rezydent D o rticos.
W -d n iu  ju trze jszym  G agarin 

oglądać będzie w ie lką  paradę 
75 tys ięcy  spo rtow ców . P o ju ­
trze, w  d n iu  26 iipca , w eźm ie 
on  ud z ia ł w  w ie lk im  w iecu i  
inn ych  uroczystościach w  zw iąz 
k u  z roczn icą w yb u ch u  rew o­
lu c j i  kub ań sk ie j.

LO N D Y N  PAP. W  drodze na 
Kubę , p ie rw szy kosm onauta 
św iata zatrzym a! się na 14 go- ‘ 
dż in  na lo tn is k u  G ander na  : 
N ow e j F u n la n d ii. N a lo tn is k u  
G agarin od po w iad a ł na  p y ta -  ■ 
n ia  koresponden tów  pra ży  i  
rad ia .

U roczystośc i X V I I  ro czn icy  p ow stan ia  P o lsk i 
L u d o w e j o d b y ły  się w  ty m  ro k u  na  Śląsku.

P o lskę  od w ie d z iła  de legacja  rządow a W ie t­
nam u, p ie rw szy  kosm onauta  J. G agarin  

« raz  przew odn iczący czechosłow ackich zw iązków  
zaw odow ych.

◄ P ańs tw a  zachodnie odpow iedz ia ły  n e g a tyw ­
n ie  na  m em orandum  radz ieck ie  w  spraw ie 

N iem iec,

Pom iędzy F ra n c ją  a  T unez ją  w y b u c h ł kon­
f l i k t  zb ro jn y  o bazę w o jsko w ą  w  B izercie .

N a  ko n fe re n c ji ła o ta ń sk ie j w  Genewie 
os iągn ię to  porozum ien ie  p rocedura lne, k tó re  

p o z w o liło  w y jś ć  ro k o w a n io m  z w ytw orzonego 
im pasu.

W Y S T Ą P IE N IE
R U S K A
*  NOW Y JORK PA P. S e kre ta rz  , 
etanu USA Dean R usk w ypo - , 
w ied z ia ł się po no w nie  prze c iw - . 
k o  p rzy ję c iu  p ro p o zyc ji Z w ią ż - ■ 
k u  R adzieckiego w  sp ra w ie  . 
no rm a liza c ji s y tu a c ji w  B e r li-  ■ 
n ie  zachodnim .

Przem aw ia jąc w  program ie  
T V  am e ryka ńsk ie j, R usk o -  1 
św iadczy ł, że rząd  am e ryka ń - j 
« k i odnosi się „scep tyczn ie”  
do p ro p o zyc ji rad z ie ck ie j, k tó -  ' 
ra  p rze w id u je , aby po  uzyska- _ 
n iu  p rze z  B e rlin  zachodni s ta - _ 
tu.su w olnego m iasta . Z w ią zek  , 
R adz ieck i i  m ocarstw a zachód- , 
n ie  da ły  gw aranc je , zabezpie- , 
czające to  w o ln e  m iasto przed , 

^ in g e re n c ją  w  jeg o sp raw y w e- . 
W nętrzne ze s tro n y  jak ie g o - , 
k o lw ie k  państwa.

R usk ośw iadczył, że S tany , 
Zjednoczone i ich  so juszn icy  . 
nada l uzgadn ia ją  jeszcze swe . 
stanow isko w  sp ra w ie  B e rlin a  
zachodniego.

JU Ż  267 «
P R Z E C IW N IK Ó W  
S E G R E G A C JI ,
RASOW EJ
POD K L U C Z E M  J

i: NOW Y JORK PAP. W  m is - ‘ 
ście Jackson, w  stanie Massa- ( 
chus3etts (USA) aresztowano w  , 
n iedz ie lę  7 da lszych uczestn i- , 
k ó w  „ra jd ó w  w o ln ośc i” , k tó -  , 
rz y  de m on stru ją  o rzec iw ko se- , 
e regac ji rasow e j w  środkach , 
k o m u n ik a c ji m iędzystanow ej , 
na po łud n iu  USA. P o lic ja  aresz , 
tow a ła  7 b ia ły ch  A m eryka nó w , , 
w  m om encie, gdy dem onstra - . 
c y jn ie  w ch o d z ili do po czeka ln i , 
d w o rca  autobusowego, przezna . 
czonej „ t y lk o  d la  M urzyn ó w ” . , 

Ogólna liczba aresztow anych . 
uczestn ików  „ ra jd ó w  w o ln o - . 
śc l” , w  sam ym  ty lk o  Jackson ■ 
osiągnęła ju ż  267 osób.

Z M IA N Y  W  R Z Ą D Z IE
P O ŁU D N IO W O -
K O R E A ftS K IM

*  LO N D Y N  PAP. Z  Seulu do- ■ 
noszą, te  na s tą p iły  tu  ponow - 1 
n ie  pew ne zm ia ny  w  rządzie
p o łu dniów o-ko rea ńsk im . Z w o i- 1 
niotny został m . in .  m in is te r 
spraw  zagran icznych H ong I I  
K im . Jego m iejsce za ją ł gene- 
r : . ł  Jo Czan Song. Nastąpiła  
rów n ież zm iana na stanow isku 
m in is tra  finansów .

N IE U D A N A  P R 0 3 A
Z K O L E JN Y M  
„D IS C O V E R E E E M "

*  N OW Y JORK PAP. Agencja 
•, Associated Press poda je, że
■ lo tn ic tw o  USA w ys trze liło  z
• bazy Vandenberg (stan K a ll-
• fo rn ia )  sztucznego sate litę  Z!e- 
' m i „D jscoverera  27” . U  60 se- 
' k u n d  po  s ta rcie sate lita  zo-
’ s ta ł zniszczony na sygnał z ;
■ p u n k tu  kon tro ln eg o  na Z iem i. Y

; T R A G IC Z N E  
. ZD E R Z E N IE  
; RO W ER ZYSTÓ W

'  *  BYDGOSZCZ PAP. N ieco - £
’ dzienny, tra g iczn y  w ypa de k  T  
'  w y d a rz y ł się w  m ie jscow ośc i I  

Grzegorzewo po w. T o ru ń , gdzie X  
z d e rzy li się d w a j row erzyśc i Y  

. 20-letn i H e n ry k  Pog ora w sk i 1 ,
% 20-ietn i S tan is ław  Baranow ski. ,
> Pogo row ski odniósł ta k  c iężk ie  ,
. obrażenia c ia ła  o raz dozna ł , 
t  pękn ięc ia  podstaw y czaszki, \ t  , 
l  w  drodze do szpita la zm arł. ,
> B a ra no w sk i, c iężko ra n n y  prze ,
y byw a  w  szpita lu. ,

I. i

1 1 ! pragu
N a  c e n tra ln e j akade­

m i i  z o k a z ji Ś w ię ta  22 
L ip ca  p rze m a w ia ł w  
ty m  ro k u  W ła d ys ła w  Go 
m u łk a . O to  fra g m e n t za 
kończen ia  jego  przem ó­
w ie n ia :

„W kra cza m y  w  18 ro k  
is tn ie n ia  P o lsk i L u d o ­
w e j, w  n o w y  ro k  tw ó r­
cze j p o ko jo w e j pracy na 
ro d u  polskiego. Nasz so­
c ja lis ty c z n y  przem ysł I 
b u d o w n ic tw o  re a liz u ją  z 
nadw yżką  zadania p la ­
nu  gospodarczego. Z b io - 

na w s i zapow iada ją  
się dobrze —  są dane, 
aby przypuszczać, że o- 
s iągniem y w  ro k u  bieżą 
cym  w ysok ie  p lo n y  i  da l 
szy znaczny postęp w  
p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  ho­
dow la n e j.

P o d ję liśm y  szereg de­
c y z ji, k tó re  p o w in n y  u- 
doskona lić  nasz system 
gospodarow ania i  zarzą­
dzania, b liż e j,  jeszcze 
zw iąząć; jfądy narodow e 

życiem , po trzebam i 
ludnośc i i  gospodarstwa 
każdego te renu . P o d ję li­
śm y k ro k i zm ierzające 
do szybszego zapew nie­
n ia  m ieszkań rodz inom  
z n a jd u ją cym  się w  n a j­
gorszych pod ty m  w zglę 
dem  w a ru n ka ch , rozpo­
częliśm y ustaw ą  sejm o­
w ą  w ie lk ie  dzie ło  re fo r 
m y  szkolne j.

D n i, k tó re  nadchodzą, 
nioeą now e p rob lem y i 
now e zadania zakro jone  
na coraz w iększą  skalę.

Id z ie m y słusznym  i 
pew nym  sz lak iem  ku  po 
m yśinośc i na rodu, ku  
zw yc ię s tw u  naszej spra 
w y  —  soc ja lizm u  i po­
k o ju “ .

ZŁO TE O D Z N A K I:

— B ry ty js k ie g o  Z w ią zku  Hu 
tn ik ó w

— M iędzynarodowego To­
w arzystw a „C z ło w ie k  w

. K osm osie”
—■ T ow a rzystw a P rzy  ja źn i

B u łga  rsko-R adzieck ie j.

I co dalej?
N ie  wnosząca żadne­

go now ego m om entu  do 
sp ra w y  N iem iec i  B e r­
lin a  odpow iedź trzech 
m oca rs tw  zachodnich na 
m em orandum  radz ieck ie
—  w y w o ła ła  je d y n ie  w  
B onn p rzych y ln e  komein 
tai'ze. Wszędzie indz ie j
—  n a w e t w  U S A  —  u - 
w aża się, że n ie  p rz y ­
czyn ia  s ię  ona do osła­
b ie n ia  napięcia na św ię ­
cie. Wszyscy zadają so­
b ie  p y ta n ie : I  co da le j?

Prasa zachodnia pe łna 
je s t s p e ku la c ji na tem at 
ra d z ie ck ie j re a k c ji na za 
cho d n ią  odpow iedź. O to  
co  na ten te m a t pisze 
b ry ty js k i R E U TE R :

„C łirłiszpz.ow  m  ja k  się, 
niożP 'iriytni- jo b cci 

j e J H K " ••ż dw óch dróg. Mo;

chodnic są negatyw ne, ja ­
ko  że Zachód n ie  w ysuną ł 
żadnych now ych  p ro p o zyc ji 
i  m usi w  zw iązku z ty m  
ko n tyn  ować p ro k la m ow a­
ną przez n iego p o lity kę , 
być meże, zrea lizować ją  
szybcie j n iż  tego oczekiw a­
no, w  fo rm ie  podp isan ia 
tra k ta tu  pokojow ego z N iem  
ca m i w scho dn im i i oświad 
czepia, że pra w a  zaehrdnie 
w  B e rlin ie  w ygas ły . Chrusz 
czow  może rów nie ż ustosun 
kow ać sie pozy tyw n ie  do na 
c isku , ja k i w szystk ie  trz y  
m ocarstw a zachodnie po ło­
ż y ły  na ich  chęci do naw ią

y  n ik i

Ma piersi
W  m in io n y m  tygodn iu  

P o lska  w ita ła  en tuz ja ­
s tyczn ie  m jr  J. G agari­
na. Z  te j o ka z ji Rada 
P aństw a P R L  udekoro­
w a ła  go K rzyżem  G ru n ­
w a ld u  I  k lasy. C zy te ln i 
k ó w  R n T  za in te resu je  z 
pew nością ja k ie  jeszcze 
odznaczenia nosi na 
sw e j p ie rs i p ie rw szy  kos 
m onauta. P on iże j pe łna  
ich lis ta .

T Y T U ŁY :

-  Boha te ra  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego

-  P ilo ta  -  kosm onauty  
ZSRR

-  Bohatera P racy  S o c ja li­
s tyczne j Czechosłowac­
k ie j R e p u b lik i S o c ja li­
stycznej

-  Boha te ra  P racy  S o c ja li­
s tyczne j B u łga rsk ie j Re­
p u b lik i  Ludow ej

-  Zasłużonego m is trza  spor 
tu  ZSRR.

ORDERY:

-  O rde r Len ina  (ZSRR)
-  Z ło ta  G w iazda (CSRS)
-  O rde r G eorg ii D y m itro ­

w a (BRL)
-  G n ia zda  I I  k l .  (Indone­

zja)
-  K rzyż  G run w a ldu  I  k l. 

(Polska)
-  M edal Z ło te j G w iazdy 

(ZSRR).

ZŁO TE M ED ALE}

-  M iędzynarodow e j Federa 
c j i  Lo tn icze j (FAR

-  B ry ty jsk ie g o  Tow arzy­
stwa Badań M iędzyp la­
ne ta rnych.

czego jes ien ią  b r . może 
do jść  do kon fe re n c ji m ię­
dzy  W schodem a Zachodem  
na tem a t p ro b lem u  nicm iec 
k iego” .

Wypróbowana
metoda

W 1938 r., ówczesny  
dowódca .W ehrm achtu , 
n ie w yg o d n y  H it le ro w i  
w  jego  dążeniu do pod­
p o rządkow an ia  sobie 
bez re sz ty  a rm ii gen. 
F rits c h , oskarżony z o - . 
sta ł o hom oseksua lizm  
i  m u s ia ł opuścić swoje  
stanow isko .

W  1961 r .,  n ie w yg o d ­
n y  bońsk iem u m in is tro ­
w i ob ro n y  S traussow i 
p e łnom ocn ik  Bundesta ­
gu  d la  sp raw  B undes­
w e h ry  t gen. G ro lm an , 
oskarżony zos ta ł także  
o hom oseksua lizm  i  m u  
s ia l opuścić sw o je  sta­
now isko .

N ie  b y ło  d la  n ikogo  
w  N R F  ta je m n icą , że 
gen. G ro lm an , w z ią ł na  
serio  bońskie  teorie  z o- 
k resu  p rze ko n yw a n ia  
naro d u  do now o powsta  
ją c e j a rm ii „o b y w a te li 
to  m u n d u ra ch ”  i  p ię tno  
v :ą ł odw ażnie z w ysoko  
ści. swego urzędu panu­
ją c y  znów w  B undę s- 
w ehrze p ru s k i d r y l  i  
ton . Z  tego ty tu łu  b y ł 
c iąg le  p rzedm iotem  n a j 
ostrze jsze j k r y ty k i  ze 
s tro n y  bońskich m il i ta -  
rys tó io . Ż yc ie  p ryw a tn e  
gen. G ro lm ana  —  wzo­
row ego  męża i  \ o jca pię 
cio rga  dzieci, w  n iczym
me motywowało wyto­

czonego przec iw ko  n ie ­
m u  oskarżenia. A  tmęc?

A na log ie  sp raw  gen. 
F ritsch a  i  gen. G ro lm a ­
na są oczywiste.

Schrony 
czy baseny?

L ic z n i europejscy ko­
respondenci w  U S A  b i­
ją  od pewnego czasu na 
a la rm : S tany Z jednoczo 
n c  ogarnęła psychoza 
w o jenna. B liższa ko n ­
fro n ta c ja  tych  w iadom o 
śc! z am erykańską  rze­
czyw is tośc ią  w skazuje, 
że trą cą  one często dzień 
n ika rską  przesadą. Oto 
bow iem  ja k  donosi ty ­
g o d n ik  „N E W S W E E K “ , 
w  ciągu 11- lc tn ie j dz ia ­
ła ln o śc i B iu ra  C y w iln e j 
i  O bronne j M o b iliz a c ji 
U S A , uda ło  się na k ło n ić  
ly lk o  200 tys. o b yw a te li 
S tanów  do w ybudow a­
n ia  w łasnych  schronów 
p rzec iw a fom ow yc li. W  
ty m  czasie je d n a k  w y ­
b u d o w a li o n i sobie 
800.000 basenów kąp ie lo  
w ych . T o  zestaw ienie 
n a jle p ie j chyba m ó w i o 
rzeczyw is tych  nastro ­
ja c h  o b yw a te li USA?

Encyklopedia
RnT
BIZE R TA

B ize rta  Jest m iastem  (34 
tys . m ieszkańców) położo­
nym  na te ry to r iu m  Tunez ji, 
pom iędzy M. Śródziem nym  
a Zatoką B izertańską. N ie­
opodal tego m iasta F rancu­
zi za łożyli w ie lką  bazę w oj 
skową. Po uzyskan iu  n ie ­

podległości przez Tunez je  i  
po ew a kua c ji In n y c h  baz 
fran cusk ich , B ize rta  na mo 
cy specjalnego porozum ie­
n ia  pozostała jeszcze na la t 
k i lk a  we w ładan iu  fran cu­
sk im . W lu ty m  1959 r. T u ­
nezja ośw iadczyła, że gotc 

PFpp
,;Cji upw aztuefue d p rk b rż y -  
■•śt£fira> z łfózy w  Bizercie,' 
'jeżeH—zakbńczy w b jtię  w  A l­

g ie r ii do 17 czerwca tego ro  
ku . Podję te w  następstw ie 
roko w a n ia  francusko -tune- 
zy jsk ie  doprow adziły  do 
częściowej ew akuacji "Bizer- 
t y  i  porozum ienia, że F ra r 
e ja  Opuści ca łko w ic ie  te 
bazę z chw ilą  k ie d y  Tune­
zja będzie m ia ła  w łasny 
pęrsonel do je j  obsadzenia. 
Przed paru tyg od n iam i T u ­
nezja pow iadom iła  Francję , 

że je s t ju ż  gotowa do prze 
ję c ia  bazy. Paryż n ie  chc ia ł 
jed na k  w ype łn ić  zawartego 
porozum ienia, w  te j sy­
tu a c ji w  ub ieg ły poniedzia­
łe k  T unez ja  przys tą p iła  do 
egzekw ow ania siłą  sw o ich  
pra w  do  B ize rty . W ybuch ły  
w a lk i, k tó re  po trzech 
dn iach na zalecenie R ady 
Bezpieczeństwa ONZ zosta­
ły  przerw ane. B ieżący ty ­
dzień po w in ien  przyn ieść 
dalsze w ydarzenia w  spra­
w ie , k tó ra  zyskała ju ż  nua 
no  „kw e s tia  B i zer ty ” .

Sporządził: J. b a b i ń s k i

(D okończenie ze s tr. 1)
stępnych. . Chodzi przede 
w szystk im  o rea lizac ję  uch­
l a ł  V I I I  P lenum  K o m ite - 
j  C entra lnego PZPR, a 

w ię c  ro zw ija n ie  taniego bu 
dow nictw a.

—  P ro fesor Janow ski 
m a w  te j dziedz in ie  spo 
re  osiągnięcia  —  w trą ­
camy.

— W łaśnie — potw ierdza
nasz rozm ówca. M e tcd y  bu 
’ 3wan ia m ieszkań, opraco- 

ane przez p ro f. Janów -

W ła d za  i T Y

AKTUALNE PROBLEMY
gospodarki komunalnej

skiego po zw o liłyb y  obn iżyć 
koszty  o oko. 30 proc. Są 
to  jed n a k  ty lk o  opracowa­
n ia  teoretyczne, n ie  po­
tw ierdzone dokum entac ją  
techn iczno-roboczą. Zam ie­
rzam y w łaśn ie  pow ierzyć 
opracowanie ta k ie j do ku ­
m en tac ji, aby zebrać jakąś 
sumę dośw iadczeń pra lctycz 
nych.

—  Dalsza, a k tu a ln a  
spraw a, to  zgrupow an ie  
w  je d n ym  rę ku  środków  
na b u d o w n ic tw o  m iesz­
kan iow e, przyznaw anych 
poszczególnym zakładom

Już pięć Szkół Tysiąclecia !

Piękny prezent
dla dzieci

z Węgorzyna i Stargardu
D Z IE C I Z  W Ę G O R ZY  

N A , k tó re  dotychczas u- 
czy ły  s ię  w  bardzo tru d  
nych  w arunkach , o trzy  
m a ły  do sw e j dyspozy­
c j i  11 now ych, p rze­
s tro n n ych  izb le k c y j­
nych, doskonale w ypo ­
sażone gab ine ty : f iz yko -

TlDZIENNIKU
P 0 P A N N V C

81 bm. w  W arszaw ie, od­
b y ła  się jtjyęczystpść po d ­
pisania wspólnego oświad-: 
czcnia poi sko- W i e'in a n isk ie ­
go w zw iązku z w izy tą  'w  
Polsce rząd ow e j de legacji 
D em okra tyczne j R ep ub lik i 
W ie tnam u z p rem ie rem  
DRW, cz łonk iem  B iu ra  Po­
litycznego KC W ie tnam ­
sk ie j P a rt ii P racu jących — 
Pham Van Dongiem  na 
czeie.

Oświadczenie po dp isa li: 
ze s tro n y  p o lsk ie j — p re ­
zes R ady M in is tró w  Józef 

C YR AN KIEW IC Z , ze s trony 
w ie tn am sk ie j — pre m ie r 
PH AM  VA N  DONG.

T eks t oświadczenia op u ­
b liko w a n y  zostanie w  n a j­
b liższych dn iach.

Po «-dniow ym  pobycie 
opuściła  Polskę uda jąc się 
w  drogę p o w ro tn ą  do swe­
go k ra ju  rządow a d> ■•.-ga- 

cja D em okra tyczne j Repu­
b l ik i  W ie tnam u z p re m ie­
rem  DRW, cz łonk iem  B iu ra  
P o litycznego KC W ie tnam ­
s k ie j P a rt ii P racu jących — 
Pham  Van D ongiem  na cze-

chem iczny i  b io log iczny, 
o ra z  p iękną  salę g im n a ­
styczną.

N OW A SZK O ŁA  posiada 
centra lne ogrzewanie, sze­
ro k ie  okna zapew n ia ją  m a­
ksym alne naśw ietlenie k las : 
w ykonaw ca ro b ó t: Przedsię 
b io rs tw o B u do w n ic tw a  T e­
renowego w  Łobezie, uczy­
n iło  ze swej s tron y w szyst­
ko , aby dzieciom  zapewnić 
ja k  najlepsze w a ru n k i nau­
k i.

UROCZYSTOŚĆ oddania 
do  uży tku  te j szkoły, p ią te j 
“  rzędu Szko ły Tysiąclecia 

naszym  w ojew ództw ie , od 
b y ła  s ię  w czora j p rzy  licz ­
nym  udzia le m ie jscow ego 
społeczeństwa, oraz przed­
s ta w ic ie li w ład z  w ojew ódz­
k ich . z sekretarzem  KW  
P Z P Ę .. - „Józe fem  LOCHO-, 
W lS KEM  tią  czele. J  ¡SS |

82' L IP C A  dokonano <«w ar

Stargardzie. Y d a n ie ^ rż b W b  » 
znawców, je s t to  jeden z 
na jp ię kn ie jszych  ob iektów  
szko lnych w  naszym  w o je ­
w ództw ie. Na uroczystość 
sta rgardzką p rz y b y li ze 
Szczecina posłow ie: S tani­
sław  ZA JĄ C ZE K , Edm und 
KO W ALSK I i Zdzis ław  SIE- 
D LEW SKI, oraz w iceprze­
w odniczący W KPG , W łady­
sław M ATU SZEW SKI. (p>

Dwa szpitale
bez prądu ! ! !

ZANOTOW AŁ
D ZISIE JSZA NOC — ja k  

poda je Pogotowie MO — u- 
p łynę ła  spokojn ie. MO p ro ­
w adzi w  dalszym  c iąg u do­
chodzenia w spraw ie poża­
ru , k tó ry  w czoraj w ieczo­
rem  w ybu ch ł w  Fabryce 
Maszyn B udow lanych. O- 
g leń został zaprószony w 
pomieszczeniach s to la rn i. Na 
szczęście w porę zdążono 
zaalarm ow ać Straż Pożar­
ni«,

W CZORAJ RANO uszko­
dzony został przewód tvodo 
ciągow y p rzy  u l. W ie lk ie j, 
tuż p rzy  moście. W oda pod 
m yła  część jezdni, w skutek 
czego w strzym ano ru ch  ko- 
lowy pr*ez most zwędzę ny,-

k ie ru ją c  sam ochody przez 
Szosę Poznańską. Przedsię­
b io rs tw o  W odociągów zm u­
szone b y ło  — m im o  św ią­
tecznego dn ia  — zorganizo­
w ać ekipę naprawcza.

M IN IO N E  D W A D N I sta ły 
pod znakiem  w ypadków  
drogow ych . P rzy u l. M ic­
k iew icza w pad ł pod tra m ­
w a j i  poniósł śm ie rć  na 
m ie jscu  26-letni Józef B. z 
u l. Kaszubskie j 71. Na A l. 
Jedności N arodow ej wpadła 
pod sam ochód B ron is ław a 
R. (K rzyw oustego 4 3). do­
znając złam ania nogi. Sa­
m ochód cięża row y STAR-80 
w pa d ł na u l. W ieczysława 
na  s łu p  p rzyd rożny. Jeden 
z pasażerów — Tadeusz Sz. 
poniósł śm ierć, d ru g i pasa­
żer — K a z im ie rz  Z. odniósł 
ciężkie obrażenia. K ie ro w ­
cę — k tó ry  wyszed ł z w y ­
padku  bez szw anku — aresz. 
towano.

54-letn i A n d rze j K . pow ie­
s i ł  się w czora j po po łud n iu  
pod mostem na  u l. M iesz­
ka L  (P>

młodociani
c h u l i g a n i

zdemolowali
podstacją
transformatorową!

W CZORAJ po p o łud n iu  
zanotowano nies łychany 
w prost „w y c z y n ”  szczeciń­
sk ich  chu liganów . D w aj k i l  
ku n as to le tn i ch łopcy, Józef 
i Bogdan P. (ul. O fia r Oświę 
c im ia ) ro zb ili szyby w y k o ­
nane ze szkła zbro jonego 
i  w d a r li się do s ta c ji tra n s ­
fo rm a to row e j na  N iebu- 
sżew ie, po czym  w rzu c ili 
gruz, badyle i  gałęzie na 
przew ody w ysok ie go napię­
cia (15 tys . V « ltó w !! !), on  
zn iszczy li część urządzeń.

W ie le u lic  w  re jo n ie  Śród 
m ieścin i Pogodna zostało 
w sku te k  tego pozbaw io­
nych dostaw y energ ii e le k ­
tryczne j. D op ływ  p rą du  do 
szpita la p rzy  u l. U n ii wznó 
w ion y  został dop ie ro  o godz. 
18.00, a do Szp ita la K o le jo ­
wego — o godz. 18.20. Do­
chodzenie w  to ku . (p)

Ze świata
RZYM  PAP. G w ałtow ne 

deszcze i  hu rag an y naw ie­
d z iły  północne i centra lne 
W łochy. W w ie lu  m iastach, 
m . in . w M ed io lan ie  w strzy 
m ano ca łkow ic ie  ru ch  ulicz 
ny. Jak  s tw ie rd z ili : le tco - 
ro lod zy  w łoscy, ta k  u lew ­
ny deszcz na w ied z ił W lo o  y  
ty lk o  dw a  razy od 1893 r. 

•  *  •
NOWY JORK P • *. W do­

wa po Erneście H em ing­
w ayu ośw iadczyła, iż  F ide l 
Castro zapow iedzia ł budo­
wę w  H aw anie po m n ika  je j  
męża. Pani H em ingw ay ma 
p rzyb yć do s io lic y  Kuby 
gdzie w eźm ie udz ia ł w o- 
pracow yw an iu  p l : n 'w  bu­
do w y p o m n ika  w ie lk iego 
P is a rz *

pracy  —  m ó w i wiCfrJ 
p rzew odniczący. Szereg 
p rzeds ięb io rs tw  dyspom i 
je  p o w ażnym i k re d y ta ­
m i, napotyka  je dnak  na 
duże tru dnośc i p rzy  p ro  
w adzen iu  tego ro d z a ju  
in w e s ty c ji. P row adzim y, 
obecnie korespondencję 
z w ła śc ic ie la m i tych  p le  
niędzy, aby ca łe  bu­
d o w n ic tw o  p o w ie rzyć  
D B O R -ow i. M ożna bę­
dzie  wów-czas d la  p rzy ­
spieszenia c y k lu  in w e s ły  
ęy jnego  stosować p ro je k
ty  typow e. ,

—  M ieszkańcy now ych 
dom ów  skarżą się, żę te  
re n y  w o k ó ł tych  b lo kó w  
n ie  są uporządkowane« 
w e rte p y  pozostaw ione 
przez budow lanych  s tra ­
szą m im o  u p ły w u  dość 
d ług iego  okresu  czasu O# 
c h w il i  oddan ia  ty c h  do­
m ó w  do u ży tku .

— Isto tn ie ; sprawa ta  d i ł  
ty ch  czas n ie  by ła  uregu lo­
wana. DBOR i  Gos,-ode rka  
K o m u na lna  p ro w a dz iły  spój? 
o to , k to  p o w in ien  zająć 
się po rządkow an iem  te re ­
nów  wmkól now ych  os ie d li. 
Ponieważ an i jedna, an i 
d ruga s tron a  n ie  m ia ły  da 
statecznych ś rod ków ’ n» 
przeprow adzenie ty ch  prac; 
sy tuac ja  n ie  ulega ła zm ia­
nie. O becnie Pręż. M R N  
pow oła ło kom is ję  pod nr?-e 
w odn ic tw em  inż. SK ŁO ­
DOWSKIEGO,. k tó ra  ma d o  
15 paźdz ie rn ika  b r. przygo­
tować p la ny  uporządkow a­
nia  te renów  w o kó ł now ych 
os iedli. Prace zam ierzam y 
rozpocząć w  p rzysz łym  ro ­
ku .

—  Jak  przedstaw ia  się 
rea lizac ja  p lanu  budow ­
n ic tw a  szkolnego? Do 
rozi>oc'/ęcią ro ku  szkol­
nego pozostało- za ledw ie  
p ó łly ia  m iesiąca.
■ w w  •. •
— W rb . odda jem y'' T 

szkół podstaw ow ych. Prze­
bieg prac w  pięciu,, nie bu­
dzi obaw. Zostaną one od­
dane szko ln ic tw u 'V te rm i­
nie. N ieco g o rze j, przeb ieg* 
ją  rob o ty  przy  budow ie  
d w u . szkó l: w  Z dro ja ch 
przy u l. M łodzieży P o lsk ie j 1 
p rzy  u l. B a lla d yn y . C zyn im y 
obecnie sta rania o przyśp te  
szenie prac, aby 1 w rześnia 
b u d yn k i te  oddać p rzyn a j­
m nie j częściowo.

—  W  czasie spotkań 
przedw yborczych  ruiesz 
kaucy dz ie l n ic pe ry fe - 
ry jn y c li dom aga li się bu 
dow y now ych p laców ek 
hand low ych. W  ja k ie j 
m ie rze  p lany in w e s ty c y j 
ue hand lu  uw zg lę d n ia ją  
te  pos tu la ty?

— N ie u s ta liliś m y  leszcz#
ostatecznie lo ka liza c ji inw e  
s ty c ji ha nd low ych na n a j­
bliższe la ta — odpow iada 
w iceprzew odn iczący. — 'M n  
gę jed n a k  s tw ierdz ić . v * •  
Inw estyc je  te  zostaną skie­
row ane przede w szystk im  
na pe ry fe rie . ■'

—  Może jeszcze zapo­
zna p an  C zyte ln ików ; s 
sy tu a c ją  w  dziedz in ie  o - 
ś w ie tle n ia  u lic  j  m e lio ­
ra c ji m ie jsk ich .

— N ies te ty  realizacja? in ­
w es tyc ji ośw ie tlen io w ych 
przebiega n ie  na jle p ie j.. W y  
konaw ca — M PRD napoty­
ka na trud no śc i m a te ria ło ­
we, wobec czego ośw ie tle­
n ie  u lic :  Długosza. N oakow  
skiego. R eym onta i  Z a lesk i«  
go n ie  zostało w yko n a n e  w  
przew idz ianym  te rm in ie .

— Spraw a m e lio ra c ji m ie j 
s k ic li jes t p ilna , ale zara­
zem skom p likow ana . M am y 
obecnie oko ło 408 n ie rucho­
mości. k tó rych  p iw n ice  za­
la ła  woda. '.V b r. przepro­
w adzim y ty lk o  n a jp iln ie j­
sze prace w  G u m ie ńc ioh , 
Dąb iu i w  dz ie ln icy  N ad 
Odrą. Ponieważ dotychcza* 
by ło  aż 5 in s ty tu c ji za jm u­
jących się m e lio ra c ja m i na 
te renie m iasta, zaczęliśmy 
od skoo rdynow an ia w y s ił­
ków . Na szerszą 'ska lę  p ra ­
ce zostaną podiętej dopiera

w  p rzysz łym  roku .
\y  im ie n iu  C zy te ln ików  

d z ię ku je m y za rozm owę; 
M am y nadzie ję, że w szyst­
k ie  zam ierzenia „o jc ó w ’ ! 
m iasta zostaną zrealizowa­
ne. że sp raw y d n ia  co dzień 
nogo 7 czasem zdo łam y 
sprow adzić do w y m ia ró w  
naprawdę codziennych, n ie  
w ym aga jących tak. poważ­
nego nak ładu s i ł  i środków .

B ysm aw ia ł: A K
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N A  L O T N IS K U  pod 
Z ie loną  G órą , dokąd 
p rz y b y ł spec ja lnym  sa­
m olo tem  (oznaczonym 
num erem  001), został Ju 
r i j  G A G A R IN  p rz y w ita ­
ny przez urocze zie lono  
gó rzank i w  lu dow ych , lu  
busk ich  s tro jach . P ie rw ­
szemu kosm onaucie , to­
w a rz y s z y li: w ic e p re m ie r 
P io tr  JA R O S Z E W IC Z ,

am basador ZSR R  w  P o l­
sce A w ie rk i j  A R IS TO W  
i  I  sekre ta rz  K C  ZM S 
—  M a ria n  R E N K E .

N A  ZD JĘC IU : p rz y w ita ­
n ie  J u r i ja  na lo tn is k u . Jak  
zw yk le  je s t on n ieco zaieno 
w any czyn io nym i m u hono­
ra m i. M a p ro s ty , u jm u ją c y  
uśm iech skrom nego czlow ie 
ka. D ow ództw o je d n o s tk i lo t 
nicze j nada ło G agarinow i 
ty tu ł  honorow ego p ilo ta .

—  Sądzę, że będę n ie  
na jgorszym  lo tn ik ie m  — 
za pew n ił J u r i j .

có w  i  dz iew czą t ze 
sz tu rm ó w ka m i w  rę­
kach. R am ie w  ram ię  
m aszeru ją  ZM S -ow cy, 
harcerze, m łodz ież w s i 
w  b a rw nych  s tro ja ch  lu  

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  d o w y rh , s tudenci i żo ł- 
w iecu przed tryb u n a  n ie rze  7 k ó ł m łodzieży 
p rzechodzi 1000 ch ło p - w o jskow e j.

G O S P O D A R ZE M  ce n tra ln ych  im p re z  tego­
rocznych D N I M ŁO D O Ś C I b y ła  Z IE L O N A  
G Ó R A. M ia s to  p rz y s tro iło  się od św ię tn ie  na 
tę okazję , zwłaszcza, że gościło  w  sw ych 
m urach  pierw szego kosm onautę  ś w ia ta  —  
m a jo ra  J u r i ja  G A G A R IN A .

W IT A N O  go tu  gorąco, z entuz jam em . 
U lice , k tó ry m i prze jeżdża ł zape łn ia ł w iw a ­
tu ją c y  tłu m . T y lu  k w ia tó w , k tó ry m i h o jn ie  
obdarzano J u r ija ,  n ie  w id z ia n o  chyba jeszcze 
n igdy w  Z ie lo n e j Górze.

A  ON? S krom ny, uśm iechn ię ty , s ta ł w y ­
prostow any w  o tw a rty m  sam ochodzie, gesta­
m i p o zd ra w ia ł zie lonogórzan, a co ła d n ie j­
szym  dz iew czętom  oddaw a ł o fia ro w a n e  sobie 
k w ia ty .

N A  S T A D IO N IE , gdzie p rz y b y ł w  tow a­
rzys tw ie  p rze d s ta w ic ie li w ła d z  i o rg an izac ji 
m łodz ieżow ych p rz y w ita ła  go niekończąca się 
ow acja ,

— G A G AR TN , G A G A R IN . G A G A R IN ! —  
skandow ało  tys iące  m łodych  głosów.

d z ia ł w  m a n ife s ta c ji. 
W łaśn ie  w id z im y  ich na 
zd jęciu . I  sekre ta rza  
K W  Z M S  — m g r H enry 

S ZC ZE C IŃ S C Y  Z M S -ow  ka K A N IC K IE G O  zapro 
cy obozujący w  L u b n ie - szono na try h u n ę  hono- 
w ica ch  t łu m n ie  w z ię li u -  row ą.

N A  Z L O C IE  w  
Z ie lo n e j G órze n ie  
za b ra k ło  też zam or­
sk ich , egzotycznych 
"ośc i, p rzyb y ła  tu  
bow iem  m łodzież z 

M iędzynarodow ego 
Obozu P ion ie rsk iego  
w  C iep licach .

◄ P O P U L A R N Y  ope­
ra to r  P o ls k ie j K ro n ik i  
F ilm o w e j K a ro l S ZC ZE  
C 1 Ń S K I d o k o n y w a ł cu ­
d ów  „ w a le c z n o ś c ia b y  
zdobyć ja k  na jlepsze  
zd jęc ia . F ilm o w a ł n a w e t 
siedząc w  o tw a rty c h  
d rz w ia c h  w o jskow ego  
h e lik o p te ra  z nogam i na  
zew ną trz , p rz y trz y m y w a  
n y  za pasek od spodn i 
przez tro s k liw y c h  ko le ­
gów.

W ŚRÓ D w ita ją cych  
J u r i ja  G A G A R IN A  
na lo tn is k u  w id z ie li 
śmy także  konsula 
genera lnego CSRS w 
Szczecinie — E m ila  
R A B Y S K Ę .

<  N A  Z A K O Ń C Z E ­
N IE  m a n ife s ta c ji na  sta 
d io n ie  rozpoczął swe w y  
stępy zespól ..W IE L K O ­
P O L S K A ” . W tedy  do Ju  
n ja ,  po raz k tó ry ś  z rze  
d u , zaczął sz tu rm o w a ć  
t łu m  fo to re p o rte ró w .

—  M n ie  ju ż  w ys ta rczy  
—  z a w o ła ł G a g a rin  ze 
sw ym  u jm u ją c y m  uśm ie  
chem  — id źc ie  ic h  s fo ­
to g ra fo w a ć  — w skaza ł 
rę k ą  na w y s tę p u ją c y  ze 
spćł.

Sprawozdawcy:

SŁ C ieślak
zdjęcia

E. Wituszyński
tekst

A  22 L IP C A  p o ską p ił 
Z ie lo n e j G órze słońca. 
Deszcz s ią p ił z m a ły m i 
ty lk o  p rz e rw a m i przez  
c a ły  dzień. N a jw ię c e j u  
t ra p ie n ia  m ie li z ty m  ra  
d io w cy , k tó rz y  w p ra w ­
dzie p ieczo łow ic ie  o w i­
n ę l i  fo lią  p la s tyko w ą  m i 
k ro jo n y , ale te k s ty  p rzy  
go to w a n ych  spraw ozdań  
m u s ie li —  dos łow n ie  w y  
żym a ć z w ody. S tąd za­
p e w n ie  sp raw ozdan ia  
b y ły  rzeczowe i  tre śc i­
we.

ł

*
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Stocznia
Szczecińska

im. A. Warskiego

zatrudni

in ż y n ie ró w  m echan ików , in ż y n ie ró w  o spe­
c ja ln o śc i bu d o w y okrętów ' o ra *  m aszyn i  s i- 
io w n i ok rę to w ych , in żyn ie ró w  o  specja lności 
te ch n o lo g ii, spaw a ln ic tw a , p ra c o w n ik a  z w y ż ­
szym  w yksz ta łcen iem  i  b ieg łą  znajom ością ję ­
zyka  ang ie lskiego  oraz spraw ' zw iązanych  z re­
k la m ą , in ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  ze znajom o­
ścią  zagadnień k o o p e ra c ji i  zaopatrzenia, je d ­
nego z a tru d n ie n io w ca  ze ś redn im  ukończonym  
w yksz ta łcen iem  i  p ra k ty k ą  oraz jednego tech­
n ik a  lu b  in ż y n ie ra  z p ra k ty k ą  w  zakresie  sako 
le n ia  zawodowego.

Z G Ł O S Z E N IA  P R Z Y JM U JE

D Z IA Ł  OSO BO W Y S T O C Z N I 

Szczecin, u l.  H u tn icza  n r  1

Duży wybór mebli
W SPÓ ŁC ZE S N Y C H  I  T R A D Y C Y JN Y C H

P O JE D Y N C Z Y C H  I  W  K O M P L E T A C H

p o s i a d a j ą  s k l e p y  

W O JE W Ó D Z K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

’ H A N D L U  M E B L A M I W  S Z C Z E C IN IE :

S A L O N  M E B L O W Y  U L . J A R O M IR A
„S K L E P  -  M A G A Z Y N "  U L . M A L C Z E W S K IE G O  3a
P L . Ż O Ł N IE R Z A  5
B O H . W A R S Z A W Y  5.

Sprzedaż za gotów kę, n a  czek i I  na  ra ty .

Z a kup ione  m eb le  do w o z im y na  życzenie n a byw cy  do 
m ieszkań po cenach konku re n cy jn ych .

U d z ie la m y  6 -m ie s lę czn e j g w a ra n c j i

NAUKĘ RZEMIOSŁA
w  zaw odach:

ś lusarsk im
e lektrom echan icznym
e le k tro in s ta la c y jn y m
s to la rsk im
ta p iće rsk im
m a la rsko -d e ko ra cy jn ym  
b u d o w la n ym  (m ura rz , be ton ia rz , c ieśla 
i  s to la rz  budow lany)

w e  w ła sn ych  w arsz ta tach  p ro w a d z i

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  R Z E M IO S Ł A
w  Szczecinie, S ta rgardz ie , Now ogardzie , 

T rze b ia to w ie  i  W ic lg o w ie

ń fo rm a e ji udz ie la  się w  Szczecinie, p l. K iliń s k ie g o  3, 
pokój 310, te ł. 351-58, oraz w e  w szys tk ich  p laców kach 

Z . D. Rz. w  teren ie.
Egzam in W stępny z m a te m a tyk i i  jęz. po lsk iego  odbędzie 

się 1 i  2. IX .  1961 r .  o godz. 9.
Dó podan ia  na leży do łączyć:

1. w łasnoręczn ie  nap isany życ iorys,
2. św iadec tw o  ukończenia 7 k las szko ły  

pods taw ow e j (w  o ryg ina le ).
3. m e try k ę  u rodzen ia  W oryg ina le ,

4. św iadec tw o  le ka rsk ie  o p rzyd a tn o śc i do obranego 
zawodu,

5. zaśw iadczenie o  s ta n ie  m a ją tk o w y m  rodziców ,
6. 2 zd jęc ia .

N auka  t rw a  3 la ta . P o  ukończen iu  n a u k i ka n d yd a t 
je s t u p ra w n io n y  do składana egzam inu czeladniczego.

W  Okresie szko len ia  uczeń o trz y m u je  w ynagrodzen ie  
zgodńie z  U ch w a lą  n r  364 Rady M in is tró w  z  d n ia  
26 w rześn ia  1959 r .

In te rn a tu  d la  zam ie jscow ych Z . D. Rz. n ie  p row adzi. 
........... ........................................................................... 2837-K

Oszczędzaj w PKO

Pracownicy Poszukiwani
K IE R O W N IK A  s e k c ji fina nso w e j, w ym agane 
k w a lif ik a c je : wyższe w ykszta łce n ie  ekonom icz­
ne  i  3 la ta  p r a k ty k i,  w zględn ie  średnie w y ­
kszta łcenie ekonom iczne i  C la t  p ra k ty k i, księ­
gowego (ą) ze zna jom ością księgow ości m a te ­
r ia ło w e j, w ym agane k w a lif ik a c je :  ś redn ie  w y ­
kszta łcenie ekonom iczne i  4 la ta  p ra k ty k i za­
tru d n i Szczecińska F a b ryka  M aszyn B u d o w la ­
n ych  w  Szczecinie, u l.  S t. D ubois  20. Zgłosze­
n ia  w  S e k c ji K a d r. z m -K

K IE R O W N IK Ó W  sk lepów  bra nży  spożyw czej 
i  p rzem ysłow e j, z m a la rzy , i  s to la rza, ślusarza, 
ko n w o je n ta , kuch a rza , ke ln e ra  z a tru d n i od za­
raz Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożyw ców  „R o ­
b o tn ik »  w  Szczecinie, A l .  Jedności N arodow e j 
37, p o kó j 23. 2825-K

Grolmaita
B E R U N  PA P. Z d ym is jo ­

no w an i«  pe łno m o cn ika  Bun 
destagu do  spra w  Bundes­
w e h ry , H e lm u ta  v o n  G ro l-  
m ana, w y w o ła ło  w  N iem ­
czech i  za g ra n icą  fa lę  ko ­
m en ta rzy  i  raz  Jeszcze zw ró  
c ilo  uw agę o p in ii p u b lic z ­
ne j na  specyficzne m etody, 
ja k im i p o s ług u je  Się rząd  
bo ńsk i, aby pozbyć się n ie ­
dogodnych sobie lu d z i 1 
z likw id o w a ć  n iew ygodne 
d la  s ieb ie  in s ty tu c je .

B y ły  ge ne ra ł v o n  G ro l-  * 
m an p o w o ła ny  zosta ł p rze d  ‘ 
2 la ty  na stanow isko pe ł­
no m ocn ika  Bundestagu do 
spra w  Bundeswehry',

J a k  po dkre ś la  Agencja 
D P A  i  w szystk ie  d z ie n n ik i 
zachodnie , urząd te n  b y ł 
solą w  o ku  bońskiego M i­
n is te rs tw a O brony oraz K o­
m is j i  O b rony Bundestagu, 
i,B E R L IN ER  ZE ITU N G ”
przyp om ina , i t  G ro lm a n  w  
roczn ym  sprawozdaniu ze 
sw ej dz ia ła lnośc i p u b lic z ­
n ie  s k ry ty k o w a ł pa nu jący  
w  Bundesw ehrze d r y l  i  ton 
W ehrm ach tu  h it le ro w s k ie ­
go. Wówczas to  bońskle 
M in is te rs tw o  O brony ostro 
sk ry ty k o w a ło  go za to. że 
„z a jm u je  s ię  dziedzinam i 
n ie  w chodzącym i w  zakres 
jego zadań” . B o ńsk i m in i-

ste r ob ron y  Strauss pow ie­
dz ia ł, że to le row an ie  dzia­
ła lnośc i G ro im ana ,.sta je się 
n ie  do znies ien ia ” .

„F ra n k fu r te r  R undschau” , 
„D ie  W e lt”  i  „T e le g ra f”  
sugeru ją , iż  d ym is ja  G ro i­
m ana będzie równoznaczna 
z  l ik w id a c ją  urzędu pe łno­
m ocn ika  Bundestagu do 
spra w  w ojsko w ych , co p ra k  
tyczn ie  po łoży k res  k o n tro ­
l i  Bundestagu nad Bundes- 
w ehrą .

A U T O M A T Y C Z N E
O B S E R W A T O R IU M
M E T E O R O LO G U

M O SK W A PAP. Na te ry ­
to r iu m  ob se rw a to rium  geo­
fizyczne go w  osiedlu W o- 
je jk o w o  pod Len ingradem  
u ru cho m io no  Pierwsze w  
ZSRR autom atyczne obser­
w a to r iu m  m eteorologiczne. 
s*iacja n o tu je  sam oczynnie, 
bez u d z ia łu  cz łow ieka  tem ­
pe ra tu rę  i  w ilgo tność po­
w ie trza , p rze jrzysto ść a tn io  
s fe ry , szybkość 1 k ie ru n e k  
w ia tru , te m p era tu rę  g leby 
oraz w spó łczyn n ik  je j prze 
w o fln ic tw a  c iep lnego, po ­
na d to  spe c ja ln y  przyrząd 
( in te g ra to r  e le k tro lity czn y ) 
w skazu je  sum ę po to ków  
ra d ia c ji w  okre s ie  od i  do 
10 d n i.

TEATRY
P O LS K I — n ie czynn y . 
W SPÓŁCZESNY -  * M ą i  uciś­
n io n y ’? g. 10.30. 
o p e r e t k a  — nieczynna

KINA

— od la t  16 (pon iedz ia łek i  w  to  
rek).
COLOSREUM — „NOC ««pie­
gów ”  g. 16, 18.30, 21 — fra tw .

— od la t  16 (poniedz ia łek i  w to  
rek).
d e l f i n  — ..C ze rw ony a tra ­
m en t”  g. 16, 18.30, 21 — węg. — 
od la t  16 (po n ied z ia łek 1 w tó re -)  
B A Ł T Y K  — „B ie d n i bogacze" 
g. 14, 16.20, 18.40, 21 — węg.
— od la t  18 — w to re k : „T ru d n e  
la ta "  g. 11.40, 1«, 16.20, 18.40,
21 — w l. — od la t  16. 
o g r o d o w e  — „R yw a le  p rz y  
k ie ro w n ic y ”  g. 22.
P O LO N IA  — „D o m  p a n ! T e l-  
l ie r ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fran e . — od la t  16 (poniedzia­
łe k  i  W torek).
M U Z A  (Pom orzany) — n ieczyn-

P IO N IE R  — „S p ry tn a  m yszka”  
g. 10, „N o w e  a tra k c je ”  g. 11, 
13. 15, „K o n g o  w a lczy ”  g. 17, 
.P ią te k o lo  u  w ozu”  g. 19. 21

— czeski (po n ied z ia łek i w to ­
rek ).
PR O M IE Ń  — „O ko  za oko”  g . 
15.45, 18, 20.15 — frą n c . -e Od 
la t  18
M AR S —■ n ieczynne.
F A L A  — „M e in  K a m p f”  g. 18, 
20.10 — szw edzki — od la t  16 

ECHO (K rzekow o) — „P ie rw ­
sza le k c ja ”  g. 18, 20 — bu łg .
— od la t  12

SWTT (SRolwin) — .N o rm a n d ia  
-  N iem en”  g. 18, 20 — radź. * •  
od la t  12
M EW A (Zelechowo) — nioczyns 

SO SENKA (Tanowo) — n le czyn*

ŻEG LAR Z (Golęeino) — „N o a  
szpiegów”  g. 18, 20.15 —• f r .  —t 
od  la t  16
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) -»  nieczyn« 
ne
H U T N IK  (S tó łezyn) ~- „S zan­
ta ż ”  g. 17.15, 19.30 — N R F — 
od  la t  18
STYLOW E (H u ta  Szczecin) -a  
„Z ło d z ie j z  Bagdadu”  g. 17.30, 
19.50 — ang. — od la t  12 
B A J K A  (Police) — nieczynne 
I  M A J  (żydów ce) — n io czynn * 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie­
czynne

U C ZE Ń  do  zak ła du  fry z je rs k ie g o  po trzebny.
Zgłoszen ia : szczecin , Ściegiennego 56,

7S34-G

29 ELEK TR O M O N TER Ó W  d o  p ra c  te renow ych 
w o j. z ie lo no gó rsk im  z a t ru d n i od zaraz Z a­

k ła d  In s ta la cy jn e -M on tażo w y w  M iędzyrzeczu 
W lkp . Oś. R eym on ta  n r  4L P łace w /g  U Z p  w  
budo w n ic tw ie , k w a te ry  „ a  m ie jscach budów  
zapew n ione. 2838-K

M ONTERÓW  samochodowych, k ie ro w có w  z  I  lu b  
I I  ka teg o rią  pozw olenia 'k ie ro w c y  o trz y m u ją  do 
d a tk i specja lne), k ie ro w n ik a  dz ia łu sprzedaży 
usług, w ym agane wyfkdztałcenie wyższe lu b  śre­
dnie oraz p ra k ty k a , za tru d n i od zaraz M ie jsk ie  
P rzedsięb iorstw o Oczyszczania w  Szczecinie, u l. 
Ś w ia tope łka  5—6. 2822-K

G L. KSIĘG OW EGO, In * , che m ika  - stażystę 1 
te chn ika  chem ika na s tanow isko lab o ran ta  za­
tru d n i Szczecińska W y tw ó r» '«  W ódek w  Szcze­
cin ie , u l. Jag ie llońska 63/61. W a ru n k i p ra cy  ¡ 
p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu. 2817-K

Prenumeruj
„Kurier“!

K IE R O W N IK A  B a zy T ransp o rto w e j w  G r y f i ­
cach, w ym agane w ykszta łcen ie  m in im u m  śred­
n ie  ota® 5 la t  p ra k ty k i,  w  ty m  co  n a jm n ie j 
2 la ta  w  tran spo rc ie  sam ochodowym  z a tru d n i 
Z ak ła d  T ransp o rtu  P rzem ysłu  M ięsnego. Z g ło ­
szenie się ka n d yd a tó w : Szczeci’: ,  u l. ż u b ró w  l ,  
I I I  p ię tro . 2839-K

S L U S A R ZY -M E C H A N IK Ö W , e le k try k a  ł  In ten ­
denta  za tru d n ią  ok rę go w e  w a rs z ta ty  Tele tech­
niczne w  Szczecinie, u l.  R oosevelta 39.

2840-K

G L. KS IĘG OW EGO, w ym agane w yksz ta łce ­
n ie  wyższe p lu s  4 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie 
lu b  ś redn ie  p lu s  8 la t  p ra k ty k i,  3 de ka rzy  b la ­
cha rzy  z a tru d n i n a tych m ia s t D z ie ln ico w y  z a ­
rząd B u d yn kó w  M ie szka ln ych  Szczeeln-Pogod- 
no , u l.  P io tra  s k a rg i 30. W a ru n k i p ra cy  1 p ła ­
c y  do  om ów ien ia  na  m ie jscu . 2841-K

DYSPOZYTORA — D YSP O ZYTO R K Ę z a tru d n i 
Przedsięb iorstw o Ja jcża rsko -  D ro b ia rsk ie  w  
Szczecinie z  dn iem  1. V I I I .  61 r. W a ru n k i do 
om ów ien ia  w  se kc ji tra n sp o rto w e j p rzy  u l.  
G dańsk ie j 21 b. Z a tru d n im y  rów nie ż m agazy­
n ie ra  ja jcza rsk ieg o . Zgłoszenia: Kaszubska s, 
p o kó j 22. 2843-K

IATEIAGE
ku ch n ią  w  Szczecinie 
lu b  jeden duży. W iado­
m ość: Szczecin, u l. As­
n yka  9-13. 78S3-G

używ a ne oraą. 

C H O D N IK I

s p r z e d a d z ą  
H o te le  M ie jsk ie j

Szczecin, u l. Kaszub­
ska 3 w  d n iu  25. V I I .  
od godz. 10. 7333-G

3 PO KOJE z ku c h n ią  w  
Jelen ie j Górze zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie . Szczecin; u l. N os­
kow sk iego 20-5. 7354-G

2Va PO KO JU  z  kuch n ią , 
n  p ię tro , h a  Pogodnie 
zam ienię na 2 poko je . 
G o lęcin w yk lu czo n y . U l. 
R ostw orow skiego 3-10.

7335-G

M AŁŻE ŃS TW O  puszu- 
k u je  po ko ju . T e l. 345-88;

7358-G
PR AC A PO SZUKUJĘ m ieszkan ia 

wyłączonego spod k w a ­
te ru n k u , W a ru n k i do 
om ów ien ia . T e l. 43-043.

7356-G
GOSPOSLA do dziecka
na s ta łe lu b  dochodząca 
potrzebna. Zgłoszenia: 
K o ń sk i K ie ra t. 10-8 w  
godz. po po łudn iow ych .

7335-G

3-POKOJOWE m ieszka­
n ie  z kuch n ią , łaz ienką , 
t  p ię tro , śródm ieście za­
m ien ię  na dw a  m ieszka­
n ia , T e l, 43-043. 7356-GM A T R Y M O N IA LN E

P A N I w  w ie k u  średnim ; 
niezależna, naw iąże ko ­
respondencję. C el m a­
try m o n ia ln y . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l.  H o ł­
du Prusk iego 8 na n r  
787. 733S-G

3-POKOJOW E m ieszka­
n ie , kuchnia« łazienka« 
z  w ygo da m i, og ród  0- 
w ocow y w  Szczecinie 
zam ienię na 8 po ko je  w  
T ró jm ie śc ie . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 n a  n r  785.

7357-G
S00 M A T R Y M O N IA L­

N YC H  o fe r t, in fo rm a c je , 
otrzym asz przesyła jąc 
10 z ło tych  znaczkam i. 
„S y re n k a ” , W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. 2559-K

w i l l ę  na Głębokaem 
5-izbow ą zam ien ię na  2 
m ieszkan ia 2 i  3-izbowe« 
cen trum , w sze lk ie  w y ­
gody. O fe r ty : B iu ro  O - 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 n a  n r  786.

7358-0
SPRZEDAŻ

D W A  p o ko je , kuchnia« 
łaz ienka , now e budow ­
n ic tw o  pod Bie lskiem« 
Ś ląsk zam ien ię na  do- 
m ek  jed no ro d z in n y  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
P ię kna 8-1« Lu c iów .

7342-G

P O LIE T Y LE N  bezbarw ­
n y , m ię k k i, g ra n u lk i — 
w iększą ilość sprzedam. 
O fe r ty  p isem ne: „ H  — 
3798”  PAR, W arszawa, 
Poznańska 38. 2842-K

SAMOCHÓD M oskw icz 
sprzedam. żelechow o, 
u l. S tudzienna 31-24.

7S62-G

3-» o k o j o w e  m ieszka­
n ie , Pogodno zam ien ię 
na  cz te ro po ko jo w e lu b  
na dwa sam odzielne 
m ieszkan ia. D z ie ln ica  
oboję tna . W iadom ość: 
R ostw orow sk iego 28-12.

7343-0

AKOR DEON  „M o z a rt”  
40-basowy, 5 re g is tf. no­
w y  1 p a rk ie t bukow y 
sprzedam. T e le fon  4«9-2o.

7338-G PO KOJ, kuch n ia , łaz ien­
ka zam ien ię na w iększe. 
Jedności N arodow e j 
27-10. 7344-0

SAMOCHÓD F ia t 1100 
sprzedam. W iadomość: 
K r .  K o ro n y  P o lsk ie j 15.

7339-G PO SZUKUJĘ m ieszka­
nia , wysączonego spod 
k w a te ru n ku . W a ru n k i 
do om ów ien ia . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł­
du Prusk ięgo 8 na n r  
783. 1 7345-G

s a m o c h ó d  osobowy 
sprzedam  lu b  zam ienię 
na m o to cyk l. Gumieńce, 
D w orska 31. 7340-G

M O TO C YKL m a rk i ja -  
Wa 175 ccm  w  bardzo 
d o b rym  sta n ie  sprze­
dam . G o leniów , u l. M ic ­
k iew icza n r  22. 7341-G

2 p o k o JE, kuch n ia . Po­
godno zam ienię pa po­
k ó j z kuch n ią  w ygody. 
Te l. 467-37 po  godz. 17.

7346-G
S P AR TAK stan ide a ln y, 
sprzedam, W iadomość: 
te l. 47-829. 7337-G

3 PO KOJE z  kuch n ią  
zam ien ię na 4 po ko je  z 
kuchn ią , Bogusław a 14-7.

7348-G
LO K A L E

t r z y  poko je  zam ienię 
na podobne, w ygody. 
W a ru n k i ao uzgodnie­
n ia . Jedności N arodow ej 
34-15. 7347-G

D W A po ko je  z kuch n ia  
(m ożliw ość hodow li) za­
m ienię na dw a lu b  trz y  
po ko je  z kuch n ią  w 
śródm ieściu lu b  w ' po­
b liżu . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . Nad Odrą 85 
m. 11. 7350-G

l P O R O j z kućh n ią , ła ­
zienką, spółdzie lcze za­
m ie n ię  na dwa po ko je  
z kuch n ią , pa rte r. Ż ó ł­
k iew sk iego 3-5. 7349-G

’■ POKOJE duże; duża 
u iehn fa, m ie jsce na ła­
zienkę zam ien ię na 
rm ie jsze . Ł o k ie tka  7-9 
od (toć z. 15. 7351-0

ZG U BY

ZGU BIO NO książkę u- 
bezpjeczeniową n r  278928 
se fif l D  na nazw isko 

tld  Tadeusz. 7361-p
‘-POKOJOW E mieszka­
nie, kuchn ia . 2 w ygoda­
m i zam ien ię na 3 po­
dobne. Orzeszkowej 23 
m . 10, te l. 44-740.

7362-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty . am a torsk ie  pra w o  
Jazdy, leg itym a c ję  s łuż­
bową na nazw isko Je­
rzy N ow ick i. Szczecin 13, 

»  m, J. :stw »
POT OJ, 16 m2 w  Lodzi
zam iea ig n a  p o ku j 2

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
P o l. 36 — „P ó łn ocn a  A taery» 
k a  1 Kanada’* g. 10 — i i

KLUBY
13 M U Z  -  p l.  Żo łn ie rza  i  —
czyn n y  od  g. U .

WYSTAWY
N ieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii lu b e ls k ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  —  U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4 
U n ii Lu b e lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — ów , W ojc iecha f  
g. 19 — 7 ra n o
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  WOJ. Po l. 63 -  g. 18-21,

APTEKI

N r  3 — P iastów  60 — te l.  
465*17
N R  5 — N aruszew icza 11 —
te l. 462-36

TELEWIZJA
(P rogram  szczeciński)

m u  tyg od n ia , 17.45 -  _
rodą na ty ” , 18.20 — te le no ta t- 
n ik ,  18.45 — „W u je k  M arian  ł  
W ice k m aryn a rzyk ” , 19 — f i lm  
k ró tko m e trażo w y, i9.30 — dz ień  
n lk  te le w iz y jn y , 20 — m aga-

te a tr  te le w iz y jn y  „O n i w iedzą 
co  to  je s t m iło ść ", 22.05 — 
osta tn ie  w iadom ości, 22.10 — 
DOBRANOC.

(Program berliński)
U  -  k ro n ik a , 11.25 — „T o  b y ­
ła  chm u ra ” , 12.45 — te s t, 14.30
— f i lm  „Zda rze n ie  na u lic y ” , 
17 — w ido w isko  d la  dzieci o®
la t 8 „S p o tka m y  się u  p ro f, 

F iim m ric h a ”  i  f i lm  „S om b re ­
ro ” , 19.45 — om ów ien ie  p rogra­
m u, 19.55 — pozdrow ienie tele­
w iz ji  dzecięcej, 20 —  spo rt I  
m uzyka , 20.30 — k ro n ika , prze­
gląd w ydarzeń, prognoza pogo­
d y , 21 — d la  m iło śn ikó w  sta­
ry c h  f i lm ó w  „Z ło te  pęta” , 22.25
— „C za rn y  k a n a ł’, ostatn ie w iń  
dom cści.

W TO REK

H  i»  k ro n ika , 11.25 — „C za rny  
k a n a ł” , 11.45 — „S k o k i, zręcz­
ność i  p iru e ty " , 12.25 — spo rt 
i  m uzyka , 13 — test, 14.30 — 
f i lm  „L e k a rz  z H ę llb ro n n ” , 
16.30 — w id o w isko  d la  dzieci Od 
l» t  5 „Z ie lo n y  s u rd u t leśn ika , 
19 — „W iększo  te m p o d la  no­
w e j f c h n ik l ” , 19.45 — tys iąc  
w iadom ości te le w izy jn ych , 19.55
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie­
cięce j, 20 — w ido w isko  d la  m ło ­
dz ieży „P a le ta ” , 20.30 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, progno­
za pogody, 21 — „Z aczyn a ją  
m ruczeć”  (V  część) aud. roz­
ryw ko w a , 21.30 — sztuka te le ­
w iz y jn a  „T a n c e rk i z  Istam bu­
łu ” , osta tn ie  w iadom ości kro«- 
n ik t.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 i  aud. 
ak tua ln a .
SZCZECIN: 16.00 Nowości taś­
m o te k i, 16.30 N auczyciel z W ap 
le ra , 16.45 M uzyka rozryw kow a, 
17.00 Kom entarz  a k tua ln y , 17.18 
M uzyczne 3 x 3 ,  17.50 Rep. Zdziś 

la w a  P ie trasa, 18.00 P rzeg ląd 
A k tua ln ośc i W ybrzeża, 18.18 M u 
zyka jazzowa, i#.20 M uzyka róz 
ryw ko w a . 19.30 Żeby ziem ia da­
w a ła  wyższe p lo n y , 19.50 C zw sr 
ta zm iana — ko n ce rt ro z ry w k o ­
w y , 20.30 A lm anach m orsk i. 
W AR S ZA W A : 15.05 U tw o ry  fó r  
łop ianow e, 15.30 D la dzieci „J a  

skó łka  brzegów ka” , 15.50 Su­
i t y  na te m . szw a jca isk ich  pieś 
n i ludow ych , 18.25 M uzyka  t  
ak tua lnośc i 18.45 A u d yc ja  p .t. 
„D ro g a  ry b y ” , 19.03 Ś p iew * 
chó r pod dy r. St. S tuligrosza, 
¿1.00 Z k ra ju  i ze Sa łata , 21.« 
K ro n ik a  sportow a, 21.40 G ra  
kw a rte t Jazzowy A . K u ry le w l-  
cza, 22.00 A ud. „Z m ie rzch  ko ­
lo n ia liz m u ” , 22.15 Słuch. „ U k l* -  
iłe m  z pap ie ru  nos” . 22.53 M is t 
rzow skie  w y k . m u zyk i k lasycz­
ne j | rom an tyczne j, 23.19 N *  
dobranoc w  ry tm ie  tanecznym ,

k i n a  t e r e n o w e

G R YFIC E (Capito l) -  „B a h e t- 
~  fra n cu sk i 

STARG AR D  (Dar) — W ŚrOd 
ku  n o c y "  —. USA 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) —

„P ik n ik ”  _  USA 
M IĘD ZYZD R O JE (S ło w la n in ) -  
„N a  psa u ro k ”  — USA 
M iE t& Y Z D R O JE  (Radość) -  

™ m >eście”  — w ło sk i 
G O LE M Ó W  (W isła) — „ToW»« 
wysze .bronU' »  jrjuicuski _ i

*
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Ń a s z &  p y t a n ie

Czy pani chce kupować 
M YTE W A R ZY W A ?

G O D N Y  poża łow ania, zw łaszcza w  lecie , 
je s t w yg lą d  naszych sk lepów  w arzyw n iczych : 
b rudno , wszędzie pe łno  z ie m i syp iące j się 
*  ja rz y n , tu  i  tam  w a la ją  się liśc ie . N ie  do 
pozazdroszczenia je s t też praca ekspedientek, 
w ieczn ie  um orusanych.

P R O P O N U JE M Y  dziś 
A n tid o tu m : sprzedawać 
ja rz y n y  m y te ! Ekspery-

Bestialski
ojciec
własne dziecko

wyrzucił 
z I piętra

O NEG DAJ po pó łno cy w  
le n n ym  z m ieszkań dom u 
p rey u l. Jag ie lloń sk ie j 35 
W Szczecinie pow stała gw ał 
ło w n a  aw antu ra . P rzy  o k ­
n ie  na I  p ię trze  szam otały 
się dw ie  osoby, w  pew nej 
c h w ili mężczyzna w y rw a ł z 
t ę k  ko b ie ty  dz iecko i  w y ­
rz u c ił je  na cho dn ik . Wez­
brane bezzw łocznie pogoto­
w i«  « tw ie rd z iło , że stan 
M ro w ia  d w u le tn ieg o  A n ­
d rze jka  S. w sku te k  odniesio 

r y « h  od upadku ra n , jes t 
beznadzie jny. M ilic ja  zaare 
»z to  w a l a zbrodn iarza. B y ł 
Jtim  Bolesław ' P.. m ieszka- 
r ie e  w s i B o ro w iec  w  pow. 
szczecineckim . P rzy jech a ł 
cm do sw ej b. narzeczonej 
M a r ii s . i  dom agał się, aby 
»rzek ła się roszczeń pienięż 
nye h  na u trzym an ie  n ieś lub 
r>eg© dziecka. Ponieważ 
s p o tk «  się *  odm ową, do ­
k o n a ł zbrodniczego czynu, 
ta  k tó ry  niebawem  odpow ie 
przed sądem. (b)

m e n f  t a k !  p o d ję ło  j u ż  
k i lk a  sk lepów  w  k ra ju , 
m . in . w  N ow ej H ucie, 
a z pow odzeniem  stosu­
je  od daw na handel „spo 
ie m o w sk i“  w  Opolu.

Podczas n iedaw nego 
p o b y tu  w  Szczecinie po­
s łó w  —  cz łonków  Sejm o 
w e j K o m is ji H and lu  
W ew nętrznego rozm a­
w ia liś m y  na ten  te m a t 
z posłem  Z dzis ław em  
P IĘ T K Ą , prezesem opo l 
skiego ZSS „S po łem “ .

k ie ro w n ic y  szczecińskich 
p rzeds ięb io rs tw  w a rzyw  
nych?

Może ty tu łe m  p ró b y  ofe­
row ać m yte  ja rz y n y  w  stoi 
skacte sam oobsługowych, 
ja k ie  p o ja w iły  się w  k i lk u  
sklepach w  Śródm ieściu? 
B y łb y  to  w stęp d o  podn ie­
sien ia k u ltu ry  sprzedaży 
w a rzyw . Bo, przyzna to  
chyb a  każd y , ow oce i  ja ­
rz y n y  sprzeda je  się te raz 
la k  sam o ja k  przed 100 la ­
ty .  A  na szerok im  św ięcie 
także sk le p y  w arzyw ne ma 
Ją np. lo d ó w k i czy  chłod­
nie, w  k tó ry c h  i  w  dzień i  

w  no cy  p rzechow u ją  to w a r.

U rządzen ia  ch łodnicze 
n ie  są ju ż  d z is ia j ra ry ­
tasem w  naszym  k ra ju , 
d la tego  k ilk a ,  co  w ię k ­
szych sk lepów  p ow inno  
je  sobie za fundow ać.

(aż)

Sprzedaż m y ty c h  w a rzyw
chw a lą  tam  sobie i  sprze­
daw cy, k tó rzy  naw iasem  m ó 
w iąc u n ik a ją  p ra cy  w  sk le  
pach w a rzyw nych  oraz 
k lie n c i d la tego, że dok ład­
n ie  w idzą, co  kup u ją .

"  ty m , że sklep zysku- 
ia  w yg lądz ie  n ie  trze,ba 

chyba n iko g o  przekonyw ać.

C A Ł Y  handel opo lsk i 
ta k  pozazdrościł sk le ­
pom  PSS-ow skim  czysto 
śc i i  k lie n tó w , k tó rz y  
znacznie p o w ię kszy li o- 
b ro ty  (cena w a rz y w  n ie  
u lega b y n a jm n ie j pod­
wyżce), że czyn iono  sta­
ra n ia  w  h u rto w n i, aby 
ta  dostarcza ła do  sk le ­
p ó w  ju ż  u m y te  w a rzy ­
w a. D otąd sk lepy  PSS 
same je  m y ły .

Co sądzą o p ro je kc ie  
k lie n c i, ekspedienci i

Szmaragd 901 Szmaragd 901 ♦  Szmaragd 901

To n ie  ty lk o  p ię kn y  d ro g i kam ień  

lecz doskonały

T E L E W IZ O R
—  P ierw sza ra ta  900 %\ —

U doskonalony
m ode l te lew izo ra  „S Z M A R A G D  901i( 

(p ro d u k c ji W Z T )

zn a jd u je  się ju ż  w  sprzedaży w e  w szystk ich  
stdcnaeh i  sklepach 

Z a k ła d ó w  U sług  R ad io technicznych 
i  T e le w izy jn ych  w  c a łym  k ra ju  

_______________________________________ 2692-K

S ą  J e s zc ze
m o ż liw o ś c i I

Dla
absolwentów
VII klas

N A  TERENIE w ojew ódz­
tw a  szczecińskiego je s t k i l  
ka  szkól zasadniczych i  sa 
w odow ych , k tó re  mogą 
p rzy jąć  pew ną liczbę ucz­
niów  na  bieżący ro k  szko l­
n y .

3-le tn ia Zasadnicza Szko­
ła  Zaw odowa w  Choszcznie 
p rz y jm u je  kan dyd atów  do 
n a u k i w  specjalnościach od­
le w n ika  i  ślusarza. Poda­
n ia  m ożna składać w  L i­
ceum  O gólnokszta łcącym  >v 
Choszcznie. Rów nież m ie j­
scam i dysponu ją  3-letnla 
Szkoła H and low a w  Lobe­
lie  oraz 5-letnie T ech n iku m  
H and low e w  Św inou jśc iu . 
W szystkie w ym ie n io n e  za­
k ła d y  m a ją  in te rn a ty .

P O ZA TY M  zgłoszenia 
p rz y jm u je  O chotn iczy H u­
fiec  P racy, za tru dn ion y  w  
SPBM —i .  P rzy jm o w an a  jest 
m łodzież po 7 k lasach szko­
ły  podstaw ow ej, w  w ie ku  
od 18 do 25 la t. H u fie c  szko 
I i  fachow ców  budow lanych 
w  specja lnościach: m ura rz - 
tyn ka rz , zbro ja rz-be ton ia rz , 
las trikarz -po sad zkarz  i  m a- 

la rz-szk la rz . Junacy za pra 
cę na budow ach o trzym u ją  
w ynagrodzen ie. Zakw a tero­
w an ie  i  um und urow a n ie  bez 
p ła tne .

Saezegótowych informacji 
ud zie la ją : K o m ite t W oje­
w ódzk i oraz k o m ite ty  po­
w ia tow e j  m ie jsk ie  ZM S, a 
także Kom enda H u fca  p rzy  
Ul. ftlo n ó w icza  16, te l. 
454-97. (B)

Komunikat MO
K O M IS A R IA T  PORTO­

W Y  MO w  Szczecinie za­
trz y m a ł G e rtru d ę  S ZR U L

■ u g a f f in a a g a g

— „T ru d a ”  bez sta łego 
m iejsca zam ieszkania, '  
R onyw sła  k rad z ie ży  1 
szustw  na szkodę osób : 
Jom ych lu b  poznanych 
p rzy  godnie.

O soby poszkodow ane p ro
szone są o  zgłaszanie się 
do K o m isa ria tu  P ortow ego 
M O  w  Szczecinie, u l. Łasz 
to w a  N r  103 po kó j 5, lu b  
te le fo n iczn ie  pod N r  80-68 
w ew n . 7, celem złożenia 
zeznań w  godzinach od 8 
do 16,00.

Nie ma wecków 
b o  h u ty
nie wywiązują się

z umów
H U T A  „ 2 A R ”  — 79.110

sz tu k  l - I it ro w y c h  Słoi - w«c 
ka, h u ta  sz k ła  „R U D A  O- 

P A L IN ”  — 20 tys . sztuk, hu 
ta  „W O Ł C Z Y N ”  — 15.000
sztu k — razem  114.110 sztuk 
w ecków  w in n e  są szczeciń­
sk iem u „A rg e d o w i”  w ym ię  
n ione h u ty . Ilo śc i te  m ia ły  
nadejść d o  Szczecina w  I  
i  I I  k w a r ta le  co  w ra z  z do­
s ta w a m i I I I  k w a n a łu , w y ­

s ta rczy ło by  w szys tk im  
szczecińskim  gospodyn iom .

N ieste ty  „A rg e d ”  je s t bez 
s iln y  wobec hu t, ty m  b a r­
dz ie j, że n ic  n ic  pom aga na 
liczan ie  i  ściągan ie ka r.

G D Y B Y  „A rg e d ”  posiadał 
od pow iedn io  duże m agazy­
n y , m óg łby w  c iągu roku  
zgrom adzić pew ne zapasy 
sło i. P o zw o liło by  to  u n ik ­
nąć p rz y k ry c h  n iespodzia­
ne k , ja k im i w  sezonie ra ­
czą nas n iesum ienne h u ty . 
N ieste ty , m agazynów  ta k ic h  
n ie  posiada i  n ic  n ie  w ska 
żu je  na  to , że będzie 
m ia ł w  n a jb liższe j przyszło 

(aż)

D YR EK C JA Państwowego 
Zak ładu Wychowawczego 
d la  D zieci N iew ido m ych  w  
O w ińsku , pow . Poznań 
p rzy jm ie  od 1 w rześn ia  b r. 
dzieci n ie w id om e od 7 do 
17 ła t  do  szko ły  podstaw o­
w ej. In te rn a t zapew niony. 
B liższych in fo rm a c ji udzie­
la  d y re k c ja  w  O w ińsku , te ł.

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

SZCZECIŃSKIE
S P U T M K 1

T A K IE  po jęcia , j a k  POCZ 
T A  i  ŁĄCZNOŚĆ, Jakoś 
autom atyczn ie  ko ja rz ą  się 
w  naszych m yślach z b ly  
skaw icznym  zała tw ian iem  
spraw, z n ies łychanym  po 
śpiechem, z tem pem  na 
m ia rę  kosm iczną... W rzu­
ca k to ś  — pow iedzm y — 
w  Szczecinie l is t  do  Szcze 
c ina , a adresat o trzym u je  
p rze sy łkę  ju ż  w  ciągu 
trzech, na jw yże j czterech, 
a lbo p ię c iu  dn i. Z a ledw ie  
10 d n i za ła tw ia ła  nasza 
poczta te le g ra m  w  spra­
w ie  zw ro tu  przekazu p ie ­
niężnego w ysłanego na 
m y ln y  adres, a w  k ro n i­
kach — k u  chw a le ŁĄ C Z­
NOŚCI i  d la  pa m ię c i po­
tom nych — z dum ą zano- 
towano, że korespondencja 
z  B a rlin ka  do P y rzyc  do­
szła na m ie jsce ju ż  w  cią­
gu tygodnia. Jeszcze je d ­
n y m  dowodem  tego tem pa 
i  tego pośpiechu je s t także 
w y ją tko w e  w  św iecle z ja  
w is  ko , że n ie k tó re  b łyska  
w ięznę p rze sy łk i żywnoś­
c iow e  tra f ia ją  u nas do 
rą k  o d b io rcy  w  stan ie  p ra  
w ie  św ieżym .

N IE  b ra k  je d n a k  m a l­
kon te n tó w , k tó rz y  tw ie r­
dzą, że poczta z b y t w yso­
k o  cen i s w o je  us łu g i. N ie 
daw no zg łos ił się do „ K u ­
r ie ra "  be zw stydny osob­
n ik ,  k tó ry  ośw iadczy ł, ż© 
na  m iesiąc w y je c h a ł na 
urlop , zam kn ą ł chałupę 
na  czte ry  spusty , a w  ty m  
czasie na liczono m u  prze 
szło 20 z ło tych  za m ie j­
scowe rozm ow y te le fo n k z  
ne. N ieuspo łeczniona Jed­
n o s tka ! D z iw a k , k tó ry  n ie  
czy tu je  gazet i n ie  w ie  do  
dziś d n ia , że k ra sn o lu d k i 
są na św iśc ie j  że poza 
ty m  PO CZTA m a sw oje 
p ia ny  i  m u s i je  w ykonać.

D O D AJM Y, że jeszcze 300 
la t  tem u PO CZTA fu n k c jo ­
now ała znacznie gorzej, że 
g in ę ły  p rze sy łk i, bo na d ro  
gach grasow ali bandyc i, a 
l is t  ze Szczecina do W ar sza 
w y  szedł przeszło tydzień. 
A  przecież w  ow ych cza­
sach pocztow cy dysponowa 
l i  spe c ja ln ym i trębaczam i, 
posłańcam i pieszym i, d y l i­
żansam i i  ^rozstaw nym i' koń 
m i. D ziś — n ic  z ty c h  rze­
czy: ty lk o  sam ochód, ko le j, 
sam olot i  te le g ra f. A h a  — 
i  te le fo n !

Z  T E L E FO N A M I zaś — ty ł  
k o  k ło p o t d la  PO CZTY. Bo 
proszę: u  zbiegu p la cu  Zo l 
n i e r  za i  u l. Ja ro m ira  budów  

la n i s ta w ia li przez b lis ko  
p ó l ro k u  n ie w ie lką  cha łu­
pę o  k ilk u s e t izbach. Boda j 
w kw ie tn iu  w pro w a d z ili się 
tam  loka to rzy , a w ie lu  z 
n ic h  napisa ło podanie o za 
łożenie te le fo nu . Podania 
rozpatrzono b łyska w iczn ie , 
w  ciągu jednego zaledw ie 
k w a rta łu , lecz tym czasem  
b u dyn ek  obleczono w  s ia t­
kę rusztow ań, żeby o tyn ko  
w ać ściany. Pocztowcy bar 
dzo chcą w ykop ać pod m u- 
rem  dom u sw oje ka n a ły  i 
założyć d ru c ik i, ale boją 
się, żeby fa rb a  n ie  zab ru­
dz iła  przewodów . Czekają.

C Z E K A JĄ  zapewne, aż
szystko będzie gotowe: aż 

w o k ó ł no w e j ch a łu p y  u ło ­

ży  się no w e cho dn ik i; a 
m łode m ałżeństw a doczeka 
ją  się po tom stwa. W tedy — 
pew nie  — ro zw a li się p ły ty  
chodn ikow e , w y rą b ie  dziu­
r y  w  jezdn iach i  tynkach , 
po  czym przeciągn ie się l i ­
n ie  te le fon iczne .

A  ZE to  troch ę  potrw a? 
Poczta — to  n ie  p ie ka rn ia ! 
D la  lu d z i zaś na w e t le p ie j; 
n ie  będą na rzekać na w ad­
liw e  połączenia, an i na  rze 
kom o n ie sp raw ied liw e  ra ­
c h u n k i.

PE YO TL

Wielkie spotkanie
mistrzów
klawiatury

Ćwiczyli
n a  2 7  
fortepianach

Z  IN IC JA T Y W Y  i  sta ra­
n ie m  C entra lnego Ośrodka 
Pedagogicznego Szkó ł Arrtys 
tyczn ych  p rz y  M in . K u ltu ry  
i  S z tuk i od by ł się w  Szcze­
c in ie  3 -tyg od n io w y ogólno­
po lsk i ku rs  d la  pedagogów- 
p ia n is tó w  szkół m uzycznych 

I I  stopn ia . W  k u rs ie  ma 
ją cym  na ce lu  podwyższe­
n ie  poziom u ins tru m e n ta l- 
no  -  m uzycznego, a także 
dyd aktyczno -  m etodyczne­
go pedagogów,- w z ię ły  udz ia ł

I osoby z całego k ra ju .

UROCZYSTE zakończenie 
k u rsu  odbędzie się we w to­
re k  25 bm , w  a u li Państw. 
Szko ły M uzycznej w  Szcze­
c in ie , p rz y  A l.  W ojska Po l­
skiego 115. W  koncerc ie  wez 
rną ud z ia ł zarówno kursa n ­
c i ja k  i  p ro fesorow ie. Sen­
sacją będzie w ys tęp  lau re ­
ata Fes tiw a lu  S tudenckie­
go w e W ro c ła w iu  — Andx-ze 
ja  M A ŁE C KIE G O  (ucznia 
p ro f. HORNOW SKIEJ), k tó ­
r y  w ykon a  im p row izac ję  na 
zadane te m a ty . W stęp na 
kon ce rt je s t bezp ła tny.

— Jesteśm y zachw ycen i 
Szczecinem — zw ierza się 
„K u r ie ro w i”  k ie row n iczka  
ku rsu  p ro f. LAC HER TO W A. 
— Zna leź liśm y u  was id e ­
alne w a ru n k i loka low e  i, co 
n ie  m n ie j ważne, bardzo 
tro sk liw ą  opiekę aprow iza- 
cy jną . K u rsa n c i m ie l i  moż 
ność ćw iczyć codziennie 
przez 4 godz iny na  27 fo r ­
tepianach! M ie liśm y  też o- 
kaz ję  zw iedzić wasze p ię k ­
ne m ia s to  i  odbyć w yc ieczkę 
nad m orze. Za gościnność 
d z ię ku je m y zarówno m gr. 
K . BO RO W IECKIEM U  z 
W oj. W ydz ia łu  K u ltu ry ,  d y  
re k to ro w i m gr HUEBNERO 

W I i  SYNOWCOW I, a także 
naszemu bezpośredniem u o- 
p ie kun ow l, k ie ro w n ik o w i ad 
m in is tracy jr.em u  in te rn a tu  
szkół a rtys tyczn ych  w  Szcze 
c in ie  — Jan ow i SNOPKOW I.

(a)

—  W  O L S Z T Y Ń S K IE  —  ciągną,! d a le j nacłsel- 
h ik  —  M am ro tek  p rz y b y ł ja k o  re p a tr ia n t. S p raw  
d ii l iś m y .  W szystkie  d o ku m e n ty  w  porządku. Je­
ś li to  by m ia ł być rzeczyw iśc ie  ten Sztoch —  ja k  
tw ie rd z ic ie  —  to  po co p rz y  ta k  d o b rym  zam e­
lin o w a n iu  się w  O lsztyńsk iem , m ia łb y  narażać 
sw o ją  dob rą  o p in ię  rad ios tac ją?  Tego n ie  ro z u ­
m iem .

—■ Zgadzam  się z w a m i. tow arzyszu . I  m n ie  
ró w n ie ż  n ie  w y d a je  się to  log iczne. A le  zoba­
czym y. W  naszej p ra cy  n ie  m a regu ł. A  co 
M a m ro te k  ro b i ł  w  p ie rw sze j p o ło w ie  m a ja?  
Czy gdzieś w yjeżdża ł?

—  C hw ileczkę , spraw dzę w  notatkach". O w ­
szem. W y je żd ża ł w  spraw ach  s łu żbow ych  
y r  Poznańskie , G dańsk ie  i  w  B ydgosk ie .

—  A  czy b y ł na p rz y ję c iu  u S ta n u kó w sk icK  
J r  leh  roczn icę  ś lubu?

—  Tak. B y ł i  w yszedł razem  ze w s z y s tk im i 
o trzec ie j nad  ranem . D o dom u w ró c ił dop ;ero 
oko ło  ósmej rano. P raw dopodobn ie  ś le d z ił S y - 
b u ra k a  i  n a t ra f i ł  na odp o w ie d n i m om ent, żeby 
s fo to g ra fo w a ć  d o kum en ty . M ia ł szczęście...

SPO RO  czasu za ję ło  nam  om aw ian ie  sp raw y 
dachow an ia  się Sztocha na te ren ie , na k tó ry m  
obecnie m ieszka ł. N ie  dosz liśm y do k o n k re tn y c h  
w n io s k ó w  w  sp ra w ie  pow iązan ia  Sztocha z żo­
n ą  in ż y n ie ra  S ybu raka . N ik t  z nas n ie  p o t ra f i ł  
s tw ie rd z ić  z ca łą  pew nością, że zosta ła  ona 
zw erbow ana . M o g ła  być ró w n ie ż  przez sw o ją  
g a d a tliw o ść , bezw iednym  dostaw cą w iadom ości. 
R o la  S tanukow sk iego  b y ła  oczyw is ta . Jak  us ta ­
lo n o , Sztocha p rz e d s ta w ił ja k o  swego kuzyna , 
u ła tw i ł  m u  uzyskan ie  p racy, m ieszkan ia . Jego 
b y ły  w s p ó ln ik , p rze b yw a ją cy  obecnie za g ra n i­
cą i  pow iązany  w e d łu g  os ta tn ich  naszych dą- 
jpych z w y w ia d e m , w skaza ł zapewne w y w ia -  
lo w i  na S tanukG w skieao. ja k o  n *  aa łow iek» .

«JAN L IT A Nmmmm

u  k tó re g o  b y w a  S y b u ra k  —* in ż y n ie r p ra cu ją cy  
nad  w o js k o w y m  w yn a la zk ie m . W ówczas nastą­
p i ł  p rz e rz u t Sztocha z O lsztyńsk iego . S tanu - 
k o w s k i w  obaw ie  przed  w sypą za przestępstw a i 
gospodarcze, zgodził się na udzie lan ie  m u  po­
m ocy.

—  A  co z ro b im y  z S y b u ra k ie m ? . —  zapy ta ł 
jeden  z m ło d ych  p ra co w n ikó w .

—  T o  sp raw a  sko m p liko w a n a . P orozum iem  
s ię  z genera łem . S y b u ra k  n a ru szy ł obow iązu ­
jące p rze p isy  o p rzes trzegan iu  ta je m n ic y  i  w e­
d łu g  m o je j o p in ii,  p o w in ie n  za to  odpow iadać.

J A K  u ją ć  Sztocha? Z adan ie  n ie  b y ła  zb y t 
tru d n e . S zko p u ł b y ł ty lk o  w  ty m , żeby u ją ć  go 
żyw cem , b y  w  o s ta tn ie j c h w il i  n ie  zdążył za­
żyć tru c iz n y . Szpiedzy są przew ażn ie  w  ten. 
ś rodek  *s ftn a trv w a n f. N i«  doRUsaczałem na m a*

m e n t m y ś li, b y  m ó g ł on w y m k n ą ć  s ię  z  m o ich  
rą k .

P os tanow iłem  rozegrać tę  g rę  w  jego  m iesz­
k a n iu . O d w y w ia d o w c ó w  w iedz ia łem , że je s t 
w  dom u. S ta ra łe m  się być  ja k  n a jb a rd z ie j spo­
k o jn y  i  opanow any. N a jm n ie js z y  b łąd  m óg ł 
sp row adz ić  n iep rze w id z ia n e  tru d n o śc i. Z n iw e ­
czyć m ó j k ilk u m ie s ię c z n y  w y s iłe k . B y ła  to  sp ra ­
w a  także  m o je j zaw odow ej i  osob is te j a m b ic ji.

W O L N O  w chodz iłem  po schodach. Za m ną  
szedł sąsiad Sztocha. Jego zadaniem  b y ło  zapu ­
kać  do m ieszkan ia  Sztocha, po czym  usunąć się 
i  z ro b ić  m i m ie jsce.

Dotychczas w szys tko  szło  zgodnie z m o im i 
p rze w id y w a n ia m i. Sztoch o tw o rz y ł d rz w i i  sta­
n ą ł w  n ic h  zd z iw io n y . N ie spodziew a ł s ię  n i­
czego. U n ie m o ż liw iłe m  m u  zam kn ięc ie  d rz w i, 
w su w a ją c  nogę i  w  sekundzie zna laz łem  się w e ­
w n ą trz  m ieszkan ia  z p is to le te m  g o to w y m  do 
s trza łu .

—  Ręce do gó ry , pan ie  Sztoch —  pow ie d z ia ­
łem  głosem  p e łn ym  t r iu m fu  —  i  z ry w a ją c  
z tw a rz y  ch a rak te ryzac ję , doda łem : —  S p o tka ­
liś m y  się, co?

S ZTO C H  trz y m a ją c  posłusznie ręce w zn ie ­
sione do gó ry , co fa ł się w o ln o  w  g łąb  p o ko ju . 
N ie  spuszczałem go z oka, czu jąc jednocześnie 
ja k ie ś  dz iw n e  ro zd w o je n ie  jaźn i.

—  Ja - jeden —  pełen napięcia  trzym a łem  
szpiega na muszce p is to le tu , ja -  d ru g i —  chło­
ną łe m  w szys tk ie  szczegóły jego  tw a rz y . G dzie 
ta  szram a, u d ia b ła , czy to  na pew no ta  tw a rz?  
Zacząłem  żałować, że n ie  w z ią łe m  na górę ko ­
goś do pom ocy. W yd a w a ło  m i się, że Sztoch co­
fa ją c  się, zb liża  się w  s tronę  o tw a rte g o  okna.

< &  e* n 4 /
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P O R T R E T  N A S ZE G O  W A R P N A

Ś W IĄ T E C Z N Y  n u m e r „P O L U  
T Y K I”  p rzynos i c ie ka w y  c y k l pu  
b lik a c j i  pod w sp ó ln ym  ty tu łem ! 
„ O pow ieści lu d z i os iad łych ”  (M i­
cha ł R adgow sk i pisze o miejscom 
wości G u b in , R yszard K apuśc iń ­
s k i o C isówce  —  „D a le ko ” , a S ta  
fa n  B ra tk o w s k i w  „P o rtre c ie  kret 
jo zn a w czym ”  pisze o c iężk im  b i) 
to w a n iu  lu d z i w  N o w ym  W arp­
nie .

„M ie jscow ośc i nadgran iczne w i  
żne i  n iew ażne — czy ta m y w «  
w stęp ie. — R zadko tam  byw a m y, 
n ie  znam y b y tu  lu d z i tam  osiad­
ły c h  — na  w schodzie i  na za­
chodzie. T o  ju ż  dziś nie fo rp ocż- 
t y  obronne, n ie  zam kn ię te osa­
dy:.. s p o tyka ją  się (tam) Judzi a 
z sąsiadam i E o lsk i, p rze p ływ a ją  
to w a ry  i  surowce niezbędne d la  
naszego przem ysłu , w ęd ru ją  na­
sze p ro d u k ty  na w schód i  na za­
chód... W  reportażach zna jdzie­
cie atm osferę ż y c a  nad g ra n i­
cam i no w e j p o ls k i” .

i  Z N A J D U J E M Y  JĄ .
„P o r tre t  k ra jo zn a w czy '* B ra i-  

kow sk iego  ry s u je  nam  obraz N o­
wego W arp n a  graniczącego z  n tfl 
m ie c k im  A lte  W arpen. O braz n<t. 
m a lo w a n y  p rz e n ik liw y m i ba rw a ­
m i” .., m orze zab ie ra  z iem ię  
R zeczypospo lite j, proszę pań­
stwa... R zeczpospolita co ro k  t r a ­
c i dalsze m e try  kw a d ra to w e  po­
w ie rzch n i, bo je  m orze w y m y w a  
w y liz u je  po w o li, ja k  dobre lo d y , 
proszę państw a” . A  d a le j czy ta ­
m y, że tu  „b ie d a  aż piszczy, bo 
p ra cy  m a ło ” , je d y n ie  w  sezonie 
leśnym  ludz ie  w ę d ru ją  do Pusz­
czy W krza ń sk ie j na  zarobek, a le  
w  z im ie.

N ilc t; żadna spó łdz ie ln ia  czy 
państw ow e przedsięb iorstw o n ie  
m a ją  tu ta j och o ty  inw estow ać, bo 
tra n sp o rt w ypada za drogo. Na 
odm ianę m ie jscow ym  w ładzom  
Szczecin n ie  da je u p raw n ie ń  po 
zw a la ją cych rad z ić  sobie w e w łas 
n y m  zakresie ... Szczecin w p ra w ­
dzie dużo ob iecu je, p o k rzyku je / 
a le  n ie w ie le  rozum ie  i  serce go 
n ie  b o ii.  A  tu  m ożna b y  trz c in ę  
eksp loa tow ać, p la n ta c je  w ik lin y  
założyć, z trz c in y  p re fa b ry k a ty  
rob ić ... U rząd M o rsk i też  od w ie- 

i lu  la t  ob iecu je  zająć się N ow ym  
i W arpnem , k tó re m u brzegi, z jada 
m orze; ł  rów n ie ż  n ic ,”

W a rto  p rzeczytać!
T R Z E B A  „N A  W Y R O S T ”

W  „N O W E J KU LTU R ZE?* 
B ohdan G o lo w sk i w  a rty k u le  „Z a  
n im  spoczniem y na  la u ra c h ”  w y ­
suw a bardzo is to tne  i  in te re su ją ­
ce p o s tu la ty  pod adresem  naszej 
re fo rm y  szko lne j. S tw ie rdza , że 
ro z p a tru ją c  je j  a d m in is tra cy jn e , 
n ie ła tw e  prob lem y, n ie  w o lno  
tra c ić  z po la  w idzen ia  g łów nego  
ce lu  naszego system u ośw ia tow e­
go: zapew nien ia  w szys tk im  m o­
ż liw ie  na jw yższego s ta n d a rtu  w y  
kszta łcen ia .

W zględy finansow e, tys iąc«  
izb  szko ln ych , a rm ią  no­
w ych  na uczyc ie li, zadecydow a ły  o 
ty m , że 8 k lasa zostanie w prow a 
dzona, n ies te ty , do p ie ro  w  I967/>. 
A u to r  p ro po nu je  w ięc b y  p ó k i 
co, za in ic jo w ać  no w y system  na­
uczania w  eksp erym en ta lnych po 
w ia ta ch , co po zw o liłob y  w y p ró ­
bow ać zarów no nowe p ro gram y 
szkolne ja k  i  zobaczyć e fe k ty  
przedłużonego okresu nauczania . 
„T y m  ba rdz ie j, że na jpraw d op od a 
b n ie j w obec bardzo szybk iego 
ro zw o ju  n a u k i i  te c h n ik i, za 7, « 
la t  s tan iem y wobec kon ieczności 
podjęcia przygotow ań do przed lu  
żenią obow iązku szkolnego o da l 
szy rok.

D A L S Z E  pro po zyc je  au to ra  idą! 
w  k ie ru n k u  poważnego tra k to w a ­
n ia  re fo rm y  ro ln e j ja k o  procesu 
ciągłego z m yś lą  o n ieco dalszej 
p rzyszłości, n iż  na jb liższe la ta .

D A L B Y  P IL N IE  P O T R Z E B N E

N IE  m ożem y w  naszym  d z is ia j 
szym  przeg lądzie  pom inąć ta k  d la  
nas w ażk iego  a r ty k u łu  w  „T y ­
g o d n iku  M o rs k im ”  ja k  Jana  
K W IA T K O W S K IE G O  p t. „P o r t  
d u lb o w y ” . w  k tó ry m  a u to r s tw ie r  
dza, że w b re w  u ta r ty m  op in iom  
Szczecin,, m a jący  idea lne  k u  te ­
m u w a ru n k i geograficzne, n ttf 
je s t w  p e łn i po rtem  m o rsko -  
rzecznym . Z  d w u  pow odów  -w  
■nie posiada dostatecznej ilo śc i ta  
boru  barkow ego, b ra k  m u  d o i f o -  
teczne j ilo ś c i urządzeń p rze la d u n  
ko w ych , potrzebnych  w  obrocie  
b a rka  —  sta tek o raz urządzeń  d a l 
bow ych, bez k tó ry c h  n ie  może

*  być m ow y o sp ra w n e j obsłudze
*  s ta tkó w  m o rsk irh .

“ '  „W ie lk ie  p o r ty  św ia tow e od daw  
a czerp ią go -s tA e l s tzd  w vn iV a - 

jaCe, a m v  up ie rem y się w y łącz­
n ie  przy  budow ie  solidnych na­
brzeży i  dżw utów  — k o rk tt fd y je  
au tor, zastrzegając sic, im  d*H»v 
b y ły b y  doraźnym  aj# 
uzupe łn ieniem  nasapch zap łaŁo- 
w anych. in w e łty o j i  nę^T^ lÓ fśS m >

■
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Masowa kąpiel w falach Bałtyku
d o d a tk o w ą  a trakc ją

Eisiędzynarodowych regat „Gryfa“
W R E S ZC IE  T Y S IĘ C Z N E  R ZESZE w c*a so w i- 

ezów z  całego k ra ju  m arzn ą cych  i  ob lew anych 
o b fic ie  deszczem na  p o ls k im  w ybrzeżu  m a ją  ja ­
kąś a trakc ję . Już od so b o tn ich  godzin przedpo­
łu d n io w y c h  pu n k te m  za in te resow an ia  są m ię­
dzynarodow e rega ty  żeg la rsk ie  o  P uchar G ry fa  
Pom orskiego. Im preza  ta  zgrom adziła  na  s ta rc ie  
oko ło  600 uczestn ików  na ponad 200 jednost­
kach . Jest to  n ie w ą tp liw ie  n a jw ię ksza  im preza  
Żeglarska w  h is to r ii szczecińskiego sportu .

PO  O T W A R C IU , k tó -  g a ty  na  ośm ioboku o lim  
re  na s tą p iło  22 lip c a  o  p ijs k im . S zto rm ow a po- 
godz in ie  11 i  m ia ło  p ię k  goda i  duża fa la  s tw a - 
ną opraw ę, w  godzinach  rza  pow ażne trudnośc i, 
pop o łu d n io w ych  w y s ta r -  m im o  to  je d n a k  im p re - 
to w a ły  p ie rw sze  Jedno- za p rzebiega spraw n ie .

W a rs z a w s k i „ im p o rt"  
z a s z k o d z ił w id o w n i

©Zając nadal najszybszy 
©Grundmann wygrał „OmnEum“ 
©Skandal z karetką

1 T R Ó J K A  A SÓ W  ko ­
la rs k ic h : Z A J Ą C  —  
G R U N D M A N N  —  W A -  
C H E C K 1 b y ła  ozdobą 
sobotn ich  w yśc igów  na  
to rze . Pozosta łych  d w u  
óziestu  za w o d n ikó w  
tw o rz y ło  je d yn ie  t ło  d la  
w a lk i ty c h  w ie lo le tn ic h  
r y w a li.

S o lid a rn ie  t r ó jk a  ta  
p o d z ie liła  się zw yc ię ­
s tw am i. S o lid a rn ie , lecz 
po  zac ię te j, trw a ją c e j 
<xo os ta tn ich  m etró ib  d j) 
Stansu walce. r  •

Z A J Ą C , ja k  b y ło  do  
'p rzew idzenia w y g ra ł 
s p r in ty . K o n k u re n c ja  
ta  trw a ła  w  sobotę zb y t 
d ługo , gdyż b ra l i  w  n ie j 
u d z ia ł w szyscy uczest­
n icy , a repasaże słab­
szych k o la rz y  n ie  mogą, 
rzecz jasna , być a tra k ­
cy jne . D la  w yśc igu  f i ­
na łow ego, w  k tó ry m  
sp o tk a li się trz e j w ie lc y  
ry w a le  w a r to , b y ło  
p rz y jś ć  na  to r. W  p ie rw  
szym  w yśc igu  Z a ją c  za­
ją ł  zn a ko m itą  pozycję  i  
n ie  u lega ło  w ą tp liw o ­
ści... ale na  k ilkanaśc ie  
m e tró w  przed  lin ią  d w u  
s tu m e tró w k i „z ła p a ł gu  
m ę” . W yścig pow tórzo­
no. B ezape lacy jn ie  t r iu m  
fo w a ł Za jąć.

W YŚCIG A U S TR A L IJS K I
p rzyn ió s ł sukces G rund- 
m an no w i. Przyszło m u  to

pięć okrążeń przed końcem , 
a  W achecki m ia ł de fe k t. 
T u ta j jed n a k  b y liś m y  św iad 
ka m i innego popisu . Popisu 
n ieudo lnośc i kom p le tu  sę­
dziow skiego. N adal w ięc 
a k tua ln a  je s t sprawa pod­
n ie s ien ia  jako śc i sędziowa­
n ia . Sobotn i „areopag”  m y 
l i ł  się p rz y  każde j de cyz ji, 
co w yw o ływ a ło  zrozum ia łe , 
choć n ie  zawsze k u ltu ra ln e  

p ro te s ty  w id o w n i. D otyczy 
to  szczególnie g ru p y  prze­
byw a jących  na obozie w  
Szczecinie studentów  UW, 
k tó rz y  dość lic zn ie  z ja w ili 
się na  to rze . Czasowy „ im ­
p o r t"  ze s to lic y  w  sposób 
w ido czny  zm ie n ił zachowa­
n ie  się szczecińskiej pu b licz  
ności k o la rs k ie j. N a n ieko­

rzyść!

G Ł Ó W N Y  W Y Ś C IG  
sobotn iego  „O m n iu m ”  
na  50 okrążeń w y g ra ł 
W achecki, m im o , iż  o- 
s ta tn ie  okrążen ia  je ch a ł 
ju ż  na  zdem olow anym  
row erze . W yścig b y ł na  
p ra w d ę  c iekaw y. Do o- 
s ta tn ich  okrążeń trw a ła  
w a lk a  m iędzy tr ó jk ą  p re  
te n d e n tó w  do głów nego  
zw yc ię s tw a , je d n a ku.
...W rażenie z te j im p re ­
zy  p su ły : fa ta ln a  pogo­
da, zapadające c iem no­
śc i (zb y t ry z y k o w n ie  w y  
znaczono godzinę rozpo  
częcia w yśc igu  na  19) 
oraz g roźna k raksa . W 
jgewnei c h w ili na. oro-

s te j przed  m etą zak łę - 
b iło  się od ro w e ró w  i  
c ia ł, i  na torze zostało  
p ię c iu  ko la rzy . W yg lą ­
da ło  to  ta k  g roźn ie , iż  
pub liczność w s ta ła  z 
m ie jsc. N a szczęście 
część zaw odn ików  w y ­
szła z tego bez większe  
go szw anku, k i lk u  je d ­
n a k  odniosło  obrażenia. 
O dniesiono ich  na  m u ­
ra w ę  i...

...I T U T A J  na s tą p ił skan 
da l. W m om encie, k ied y

na  m uraw ie  Jeżeli k o n ­
tu z jo w a n i zaw odn icy, m i- 

k llk a k ro tn y c h  ------

n ie jsze, że org an iza to rzy  
zgodnie z przepisam i za­
m ó w ili na  c a ły  czas 
trw a n ia  zaw odów  d yżu r­
ną  ka re tkę  pogotow ia i 
k a re tka  ta  na  początku 
zawodów is to tn ie  by ła . 
N ie b y ło  n a to m ia s t an i 
k a re tk i, an i leka rza w  m o 
m encie , k ie d y  b y ł on na j 
ba rdz ie j po trzebny. K a ry ­
godna lekkom yślność. W ia 
dom o bow iem , że zawody 
na betonow ym  to rze  zaw ­
sze grożą w ypa dk ie m . 
Szczęście, iż  groźnie w y ­
gląda jąca k raksa , skończy 
la  się stosunkow o szczę­
ś liw ie . Co b y  jed n a k  b y ­
ło , gdyby o  życ iu  człow ie­
k a  decydow ały  m in u ty?

M am y nadzie ję, że w ła­
dze w yciągną odpow ied­
n io  surowe konsekw encje 
w  stosunku do w inn ych.

W  O G Ó LN E J p u n k ta ­
c j i  za t rz y  konku renc je , 
t z w .  „O m n iu m ”  zw ycię  
ż y l G R U N D M A N N  26 p k t  
przed  Z A J Ą C E M  25 p k t 
i  W A C H E C K IM  19 pkt. 
W yd a je  się je d n a k , że 
g d yb y  s ta rto w a ł Bek  
„po g o d z iłb y ”  w szys tk ich  
trzech . Ł o d z ia n in  jesz­
cze w  przeddzień  w yśc i 
gu p o tw ie rd z iłv sw ó j 
p rzy ja zd , na  sta rc ie  jed  
r ia k  się n ie  s ta w ił. W y ­
da je  się, że spraw a zo­
bow iązań zaw odn ików  
w  s tosunku do organ iza  
to ró w  im p re z  p ow inna  
być ró w n ie ż ' w reszcie  u -  
re g u low ana  przez P Z K o l. 
Obecnie bow iem  panuje  
w  te j m a te r ii zupełna  
anarch ia . (R ak)

Dziś godz. 18

Mecz
piłkarski
Czarni -  repr. 
UeckermQnde

(NRD)
Stadion przy ul.

Chopina

6tk i.  B y ły  to  ja c h ty  p rzy  
brzeżne. P ó ł g o d z in y  póź 
n ie j na w zbu rzone  m o­
rze  w y p ły n ę ły  do  w a lk i 
na tzw . ośm ioboku  o lim ­
p i js k im  je d n o s tk i w  k ia  
sach „S ta r “ , „D ra g o n “ , 
„O m ega“ , „ P ira t “  i  „L a  
ta ją c y  H o le n d e r“ . T e  re ­
ga ty  w z b u d z iły  n a jw ię k ­
sze za in te resow an ie  po­
n ie w a ż można je  b y ło  
obserw ow ać z  brzegu. A 
e m o c ji b y ło  co n ie m ia ra . 
Co c h w ilę  k tó ry ś  z  jach  
tó w  k ła d ł s ię  na  wodę 
a je d n o s tk i ra to w n icze  
w y c ią g a ły  z z im n ych  fa l 
jego  załogę p o  p rz y m u ­
sow e j k ą p ie li.  T e  liczn e  
w y w ro tk i są do d a tko w ą  
a tra k c ją  d la  m ieszkań ­
có w  K ra k o w a , K a to w ic , 
czy W arszaw y, k tó rz y  
często po  ra z  p ie rw szy- 
ob se rw u ją  zaw ody żeg-' 
la rsk ie .

W A R T O  w ięc , a b y  o r ­
gan iza to rzy  w y k o rz y s ta ­
l i  tę  oko liczność i  przez 
m egafony s ta ra li się in ­
fo rm ow ać w id z ó w  o  
przeb iegu  i  zasadach 
żeg la rsk ie j w a lk i.

W czora j o c jtiyw a ły  gię 
w  da lszym  c ią g u  rega ty  
p rzybrzeżne i  w : k lasach  
o lim p ijs k ic h . W  sobotę o  
godz in ie  20 w y s ta rto w a ­
ły  do w a lk i n a  dys tan ­
sie ok . 300 m il m o rs k itjh  
ja c h ty  pe łnom orsk ie . Po 
w ró t  p ie rw szych  jedno­
s tek  z  te j tra sy  spodzie 
w a n y  je s t w  godzinach 
nocnych 25 lip ca . W  
d n iu  26 zakończą s ię  re -

(ps)

„P lam y na s łoń cu“
podzia ła ły  na publiczność!

Szczecin -
Neubrandenburg
na stole

W  Ś W IĄ T E C Z N Ą  so­
botę Szczecin gościł re­
p rezentac ję  p ingponga 
z N eubrandenburga.

P rz e c iw n ik ie m  gości z 
N R D  b y ły  zespoły o k rę ­
gu  szczecińskiego.

W  sp o tkan iu  mężczyzn 
w yso k ie  zw yc ięs tw o  od­
n ie ś li szczec in ian ie  11:4. 
N a to m ia s t w  po jedynku 
p ań  zw yc ięs tw o  p rzypa­
d ło  N iem kom  11:9.

W szystk ie  sw o je  w a l­
k i  w y g ra li L E G U T O - 
W A , D E N IS IU K  oraz 
A D A M C Z A K  (A rko n ia ) 
i  H Y Z Y  (Sparta G ry f i­
ce). Z a w io d ła  n a to m ia s t 
R A D W A N , k tó ra  p rze ­
g ra ła  zdaw a łoby się pew  
mą p a r t ię  i  ty m  sam ym  
zespół kob iecy s tra c ił 
szansę na  rem is. 1 p u n k t 
uzypką»y szczecin ia tik i 
w  g rźę p o d w ó jn e j (Łe- 
g u t —  l?en is iuk).

M ężczyźn i na tom iast 
w y g ra li ob yd w a  deble: 
G R Z E S IA K  —  H Y Ż Y  
i  pa ra  A rk o n ii  A D A M ­
C Z A K  —  K O Ł O D Z IE J . 
Pozostałe p u n k ty  d la  
d ru ż y n y  m ę sk ie j uzyska­
l i :  K O Ł O D Z IE J , G R ZE ­
S IA K  (O rze ł Żydówce) 
i  G R U S Z C Z Y Ń S K I (O- 
rz e ł Żydów ce).

W nietowarzyskiej atmosferze
zakończono

towarzyski mecz
G Ł Ó W N Ą  A T R A K C J Ą  spo rtow ą  wczo­

ra jsze j n ie d z ie li b y l m iędzyna rodow y mecz 
p iłk a rs k i 1-ligow ego zespołu z Bukaresztu  
P rog resu l z rep re ze n ta c ją  Szczecina. N ie w ie ­
le  je dnak  b rakow a ło , b y  ta  sportow a im p re ­
za  p rze rodz iła  się w  coś n ie  m ającego n ic 
ze sportem  wspólnego.

wa.rzyskim  spo tkaniem , koń 
czy i się w  zupełn ie n ie  
to w a rzysk ie j atmosferze. 
W niosek na  przyszłość: nie 
w ystarcza sprowadzać dob­
re  d ru żyn y  — trzeba czasa 
m i zapraszać rów nież i 
do b rych  sędziów. W idocz­
nie  n ie  m am y ta k ic h  w  
Szczecinie. Sędzia często 

rum uńskiego  na  bow iem  m ^ w p ly w ^ n a  całąP O  70 M IN U T A C H  k a rz a  
c ie k a w e j i  e m o c jo n u ją -  K ie lc u .  
c e j g r y ,  w  k tó r e j  R u m u  n j e  m a  SEn s u  analizo- 
n i  d e m o n s tro w a li  d o b re  w ać te ra z  czy decyzja by ła  N IE D Z IE LN Y  m ecz b y ł
W y s z k o le n ie  te c h n ic z n e  Słuszna czy n ie . Skoro je d -  rów n ież okazją do przcg lą
i  r fa w n n  iu ż  n io  w id z ia -  na k  została w ydana, a rb i-  du  większości zaw odn ików  i  d a w n o  ju z  n ie  w ią z ią  te r  p o w in ien  b y ł pan0wać ob ydw u szczecińskich zes- 
n ą  U na s  s z y b k o ś ć , k U K a  nad sytuac ją . N ieste ty , s tra  po łów  ligo w ych . Przegląd 
f a ta ln y c h  w e r d y k t ó w  sę c ił zupełn ie głowę. D opu- ten  n ie ste ty  n ie  w ypa d ł 
d z io w s k ic h  ze p s u ło  d o -  śc il do  de m on s tra c ji ze s tro  okaizaJe. T y lk o  n ie lic zn i l i -

__ n y  g o rąco krw is tych  R um u- gow cy dem onstrow ali dobrą
szczęu n ię  p r z y je m n ą  a t -  p<3w j niepotrzebnego, n ie  fo rm ę, w  a taku zadow olił
m o s fe rę . k u ltu ra ln e g o  odw etu ze K IE LE C , k tó ry  b y ł chyba

P «  r a z  n io rw « !T v  n d  stror>y  szczedniaków . D03Z na jlepszym  za w o dn ik ie m  
• i  , u  - . j  lo  do  w zajem nego przepy- w  po lsk im  zespole. Dobrze

W ie lu  l a t  b y l iś m y  s w ia d  chania się, w yrzu can ia  się g ra ł JAB ŁO N O W SK I oraz 
k a m i  n ie s p o r to w y c h  d e -  2 bo iska i  ogólnego rozgar- po p rze rw ie  b ra m ka rz  M EN 
m o n s tra c h  zp  s t r o n v  w i -  diaszu. T o zaś z ko le i pod- D A LK O , k tó ry  zm ie n ił P u t- m o n s tra c ]*  M  s i r o n y  w i -  Bur2ylo c ię je  w ldm ,  kow sklesB. M ood , i k o  m ia t
o o w m i i  m e s p o r to w e g o  n i, k tó ra  zaczęła m an ifes to  k i lk a  p ię kn ych  parad, k tó -  
z a c h o w a n ia  s ię  z a w o d n i w ać w  sposób daw no u  re  w ido w n ia  nagrodziła  o- 
k ó w  n a  b o is k u  P r o w a -  nas Już n ie  W idziany. T a k  k laska m i, ponosi jed n a k  w i 

’ * - w ię c  w  konsekw e nc ji mecz, nę za jed ną  z puszczonych
dzący te n  m e cz  p. Ł o n -  k tó ry  p rze c le i m ia ł być  to  b ra m ek. (Rak)
s k i .  od począ tku  n ie z a -  „ 
ra d n y , s tra c ił zupełn ie  
g łow ę po po d yk to w a n iu , 
być  m o ż e  w ą tp liw e j, „ je  
d e n a s tk i“  za fa u l b ram -

W ytnij i z a c h o w a j
(  S IE R P N IA  ?

Legia — Lech ia  (U l)
ŁK S  — S ta l M . (1:1)
Odra —  Zaw isza (0:1)
Po l. Bydg. — C racovia (1:4) 
R uch — Lech (0:1)
S ta l S. — G ó rn ik  (1:4)
W isła — Po l. B y t .  (0:3)

Leg ia  —  Po l. B y t. 
Ł K S  — Odra 
Po l. Bydg. — W is ła  
S ta l M . — Le ch ia  
S ta l S. — R uch

(1:0)
(1:5)
(0:4)
(2 :0)
(1:0)

10 W R ZE ŚN IA  
D zień M łodego P iłkarza

8 P A 2 D Z IE R N IK A

15 P A Ź D Z IE R N IK A

Już zawrót głowy“ ?

9 S IER PN IA (środa)

C racovia — Legia 
G ó rn ik  — Po l. B ydg. 
Lech — Odra 
Lechia — W isła 
Po l. B y t . — R uch 
S tal M . — Stal S. 
Zaw isza — ŁK S

13 S IER PN IA

Lechia — C racovia 
Legia — G ó rn ik  
ŁK S  — Lech 
O dra — Pol. Byt.
Po l. Bydg. -  S ta l M. 
S tal S. — Zawisza 

W isła — R uch

20 S IER PN IA

G ó rn ik  — C racov ia  
Lech — S ta l S.
Po l. B y t. — Ł K S  
Ruch' — Lechia 
S ta l M . — Legia 
W is ła  — Odra 
Zaw isza — P o l. Bydg.

27 S IER PN IA

C racovia — s ta l M . 
Lech ia  — G ó rn ik  
Legia — Zawisza 
Ł K S  — W isła 
O dra — R uch 
Po l. B yd g . — Lech 

S tal S. — Po l. B y t.

S W RZEŚN IA

R uch — ŁK S 
Sta] M . — G ó rn ik  
W isła — S ta l 
Zaw isza — Cracovia

ŁK S  — Pol. B ydg. (1:2)
Odra — Legia (0:0)

F in a ł tu rn ie ju  o  P uchar Po1- B y t- — Stal M . (3:4)
P rzew orsk iego i  M ich a ło w i- R uch — C racovia (3:1)
cza, f in a l k lu b o w ych  m i-  S ta l S. — Le ch ia  (1:2) 
s trzos tw  P o lsk i ju n io ró w , W is ła  — G ó rn ik  (0:3)

(2:3) m ecz W arszawa — Śląsk o Zaw isza — Lech (0:2)
(5:0) P u cha r M ile n iu m  oraz me-
(0:1) cze jub ileuszow ego tu rn ie ju  22 P A Ź D Z IE R N IK A  
<!;!> O ZPN - P o lsks A . -  NRD A .
ín-i» R um un ia  — Po lska (m łodz.)

17 W RZEŚN IA Po lska  — R um un ia  (jun.)
lu -,; Lech — G ó rn ik  (0:3)

Lech ia  — ŁK S  (0:0) 29 P A Ź D Z IE R N IK A
O d r. -  s t a  s .  o : »  cnK O TIa _  M ta

G ó rn ik  — R uch

(5:1)
(0:2)
(2 :2)
(1:2)
(3:3)
(1:3)
(2:2)

Po l. B y t. — C racovia (2:1)

I  l ig a
w jesieni

Lech — Lechia 
ŁK S  — Leg ia  
P o l. Bydg. — Stal S. 
Pol. B y t. — Zawisza 
5la l M . — W isła

(1:2)
(2:0)
(0:2)
(1:5)
(1:6)
(0:0)
(1:3)

5 LIS TO P A D A
Po lska A . — D an ia A. 
D an ia  — Po lska (m lodz.)

LISTO P A D A
— ŁK S  
Odra

Cracovia 
G ó rn ik  -  
Lech — Pol. B y t. 

Lech ia  — Pol. Bydg.

19 LISTO P A D A
R uch — Po l. B ydg. 

W isła — Legia 
Zaw isza — S ta l. M.

24 W RZEŚN IA

C racov ia  — W isła 
G ó rn ik  — Po l. B y t.

;0:2) Lech ia  — r  
'* "  '  ~ u c „

■ Odra
(1:1) S tal M . — Lech 
(1:7) S ta l S. — ŁK S 
(0:0)
(1:4) 27 W RZEŚN IA

CSRS B. — Po lska B,

n-m  ŁK S  — G ó rn ik  
(0-9) O dra — S ta l M.

• '  ]
Po l. B y t.
R uch — Zawisza 

. S tal S. — C racovia 
' " ł 1 W is ła  — Lech

(1:2)
(0:0)
(0:3)
(1:0)
(2:0)
(1:1)
(0:0)

7 P A Ź D Z IE R N IK A  

ITOD m  P o lska  ttun.)

(0:0)
D o ta b e li tą) do łączyliś- 

/ i - i !  m y- d la  o r ie n ta c ji naszych 
fn -n C zy te ln ików , w y n ik i spot- 

kań rozegranych przez w y - 
11,3) m ienione d ru ż y n y  w  I  ru n ­

dzie . W y n ik i te  podane są 
w  ta k ie j sam ej ko le jnośc i, 
ja k  ustaw ione są w  d ru g ie j 
run dz ie  d ru żyn y , tzn ., że
np. m ecz R uch — Zawisza J dę 26 bm . rozegra swe nie« 
zakończył sw YC iestw ata1 dzie lne spo tkan ie  w  Poznał 
Ruołw 2;fc. mu *  W a r t*

Mimo dogodnej sytuacji
mecze w Szczecinku i Żaganiu

nie będą łatwe
4 tys . w idzó w  zebranych W  D R U G IM  spo tkan iu  

w  sobotę na s tad ion ie  p rz y  g ru p y  1, w  k tó re j w alczą 
u l. C hopina pow tarza ło  py  szczecińscy C zarni, W AR TA 
ta n ie : „J a k  to  się sta ło, że Poznań niespodziewanie u- 
C zam i, k tó rzy  przez 80 m in . leg ła w  Żagan iu m icjsco- 
b y l i  w  sobotę n ie po ra dn i w ym  C zarnym  0:1. B ram kę 

pod bra m ką  p rzec iw n ika , decydu jącą o zw ycięstw ie 
p o tra f il i  w ygrać przed ty -  zdoby ł w  55 m in . pom ocn ik 
godn iem  z W artą w  Pozna- gospodarzy. T ym  samym 
n iu  i  to  aż 3:1?”  w  grupie te j jed yn ą  d ruży-

ną, k tó ra  może jeszcze po 
baY be7NIo d ^w i^dz  bEdvbv krzyżować p,any 
n i  S L , 3 ? 7 " r S S ’t S  M « “ m- C 2A R N I Z ‘ S“ ń'
d y  to  gospodarze zrezygno- Tabela te j g ru py  przed-
w a li w n s . c l .  a ¡ t o Z L o -  f  ' s ,” “ ,5pU j’ CC'j
w ych zagrań, zerw a li się <- zaTT11 =?z- 3 6
do  a taku i  b łyskaw iczn ie  
zaa p liko w a li gościom  ze 
Szczecinka dw ie  b ra m k i.
W p ie rw  N o lń sk i dostawszy 
p iłk ę  w  po łow ie  bo iska o-
g ra ł pom ocn ików  i  obroń­
ców, m in ą ł in te rw e n iu ją ce ­
go bram karza i  rąb ną ł do  ,
puste j b ra m k i. 3 m in . póź- K r / in Y t  i  -n
n ie i Z ió łko w sk i -nrzenał

6 8:2
C zarni 2 .

3. W arta 3 2 4:6
4. D arzbó r 3 0 5:8 

W pozostałych spo tka­
n iach p a d ły  następujące w y 
n ik i :  PO M O R ZAN IN  To­
ru ń  ro zg ro m ił H U R A G AN  
M orąg 5:1, M AR YM O N T 
W arszawa zw yc ięży ł STA L

U N IA  Oświę-n ie j Z ió łko w sk i p rze ją ł c im  I lW 1 ,  c 7 rv u R fF R K n \i 
dokładne podanie Pacanów  S™  m i-2  ^

? ? ? » “ “ a™ s t a ?
c m  z a w M S w Ł y O K i Nowa p^ cS aT  w w c a i T  W ,A  
Howslti « W  w  o e tu i za E iJ S H S ”  W *  . *  " , 0kow sk i zdoby ł w  p e łn i za 
służoną, je d yn ą  d la  Darz- 
bo ru  bram kę.

Po poznańskim  zw ycię­
s tw ie w idzo w ie  spodziew ali 
się w ięcć j po  C zarnych. 

Czyżby dw a sukcesy ju ż  
p rze w ró c iły  zaw odn ikom  w  
głow ie? Czeka C zarnych 
przecież tru d n y  rew anż z 
D arzborem  w  Szczecinku. 
Jak  nam  o z n a jm ił trener 

D arzboru — p. Ż ukow ski, 
jeg o zespół do łoży wszel­
k ic h  sta rań, aby zrewanżo­
wać się szczecin iakom  „z  
naw iązką” . T re n e r Żuko w ­
sk i, po rów nu jąc  zespoły 
C zarnych ze Szczecina i  Za 
gania, uważa ty c h  drugich 
ta  znacznie groźniejszych. 
Jego zdaniem  D arzbór za-, 

g ra ł w  sobotę o  ca łą  klasę* 
gorzej n iż  z W artą  Poznań 
(2:3) i  C zarnym i ? - " a ń  (2:3).

3:2.

D arzbó r w  na jb liższą  śro-

Ho wy rekord 
Sosgórnika

W  ŁO D ZI o d b y ły  się 
dw udn iow e zaw ody le k ­
koatle tyczne o puchar 
przewodniczącego CRZZ 
— Logi Sow ińskiego re ­
p rezen tac ji W ojska P o l­
skiego i Z w iązków  Zawo 
dow ych. W meczu tym  
SOSGORNIK rzutem  18.45 
m us tan ow ił NOWY RE­
KORD PO LSK I, lepszy od 
dotychczasowego o 24 cm.

DRUG I REKORD PO L­
S K I padł w  b iegu na 500 
m kob ie t. U stanow iła  go 

f i lig ra n o w a  HASSĘ, k tó ­
ra  u zyska ł* cza* 1.13,S 
m in ,

i  *
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